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Kraków 32 lutego.

Bliski pow ró t zew sząd wojsk francu­
skich do k ra ju  zapow iada m owa tronow a 
15go bm.

Nie chcemy p rzesądzać, kiedy Cesarz 
Francuzów  zamierzy! ściągnąć pułki swoje 
z Rzymu. Tem trudniejszy każdy w tym 
względzie domysł, iż zdaje się, że sam Na­
poleon III nie chce, aby jakiekolwiek w tej 
mierze czyniono wnioski. Takby się przy­
najmniej zdaw ać mogło z odpowiedzi, jaką 
miał dać nuncyuszowi, który w ciągu dłuż­
szej z nim rozmowy zapytał się: jak  dalece 
wierzyć mu wypada terminom, które teraz 
ewakuacyi rzymskiej staw iają? —  „Mam 
na to dwa lata czasu, odrzekł Cesarz, aby 
na to pytanie odpowiedzieć" . . . .  Ale kon- 
wencya nie zastrzega, aby Francya Rzymu 
opuścić nie mogła w każdej chwili w eiągu 
tych dwóch lat. Jeżeli więc Cesarz Francuzów 
m a rzeczywisty zam iar, jak  się zdaje , co­
fnąć się z Rzymu, zawsze uczynić to może, i nie 
łatw o przypuścić, aby się w czem położenie 
rzeczy na półwyspie tak łatw o zmienić 
m o g ło ; zw łaszcza, że W łochy pragnąc 
przedewszystkiem ustąpienia Francuzów, 
strzedz się będą wszystkiego tego, coby za 
pozór Napoleonowi do pozostania posłużyć 
mogło. „Księga żółta" z notami dyploma- 
tycznemi, i „obraz (exposi) położenia" przed­
łożone Ciału praw odaw czem u, usiłują d o ­
wieść, że cel, jaki m iało zajęcie Rzymu 
w 1849 r., został dopięty za pomocą rę­
kojmi danej przez W łochy przeniesieniem 
stolicy i zawarciem konwencyi wrześnio­
wej. Celem utrzymywania wojska francu­
skiego w Rzymie przez lat piętnaście było, 
jak brzmi mowa tronowa i wszystkie urzę­
dowe dokum enta, zabezpieczenie niepodle­
głości Stolicy Apostolskiej. W jak i sposób 
zabezpieczyła Francya tę niepodległość, i 
co dalej się stan ie , to rzecz inna. Ale to 
tutaj nie należy. Dość, że ten sam Ludwik 
Napoleon, który jako Prezydent zajęcie Rzy­
mu zarządził, dziś jako Cesarz oświadcza, 
iz cel został dopięty, i że cofnie wojsko. 
Mogą więc pułki francuskie powrócić z Rzy 
mu każdej chw ili, skoro już nie m ają tam 
nic do czynienia, a m yśl, którą przedsta­
w iały, w oczioh Napoleona III urzeczywi­
stnioną została.

Inaczej atoli ma się rzecz co do Meksy­
ku. I ztamtąd powrócić ma korpus m arszał­
ka Bazaine. Ale tu dyalektyka nie w ystar­
czy, a  grożący upadek Stanów południo­
wych nie pozwala twierdzić, że cel zosta 
osiągnięty. Zgoda między Północą a Połu­
dniem nie nastąpiła na konferencyach w wa­
rowni Monroe, ale nastąpić może. Jeżeli nie

przyjdzie do zgody, to wojna zaprowadzi 
w końcu wojska washingtońskie do Rich­
mondu. W  każdym przypadku Meksyk czyli 
nowe Cesarstwo na wielkie narażone nie- 
)ezpieczeństwo. Czy w skutku układów czy 
wojny, zgoda ostatecznie połączy Północ 
z Południem. Jak  dalece je połączy, i na 
akich warunkach, to spraw a Stanów Zje­

dnoczonych : przewidzenia te tu nie należą. 
Ale to pew na, że w każdym razie cesar­
stwo meksykańskie w krytycznem znajdzie 
się położeniu. Wiadomo, że w rozprawach 
mdżetowych na kongresie washingtońskim 
postanowiono płacę dla posła, ale przy rze- 
czypospolitej meksykańskiej. Wyraźnie więc 
nie chciano uznać cesarstwa, lubo zapewne 
nie wysłano umyślnego ajenta do Juareza. 
3ółnoc dała tyle dowodów umiarkowania 
podczas swej czteroletniej wojny z Po łu ­
dniem , tyle okazała zmysłu politycznego i 
złożyła dowodów swego anglosaksońskie­
go pochodzenia w stosunkach z E uropą czę­
sto nader drażliwych, tak umiała panować 
nad sobą , iż nie sądzimy, aby natychmiast 
po ukończeniu walki z Południem chciała 
się rzucić na Meksyk i przywrócić Juareza lub 
też nową z tego kraju czynić zdobycz. Nie­
mniej zdaje się rzeczą pew ną, że doktryua 
Monroe: „Ameryka dla Amerykanów" wystą­
pi w całej sile; że interwencya europejska, 
którą dotąd znosiły Stany Zjednoczone, nie 
u siebie wprawdzie, ale w tej części świata, 
nad którą wyłączny sobie przywłaszczają 
wpływ a nawet panow anie, że owa inter­
wencya będzie pozorem, aby zatrudnić armie 
stałe już teraz w Ameryce konieczne, i u- 
mocnić zgodę, jaka  między Północą a Po­
łudniem nastańe.

T  - I Mi
dzoną, za jedyny środek załatwienia tru­
dności z rozerw ania unii powstałych.

Gotuje się na to Anglia, i gabinet żąda 
od Parlamentu kredytu dla ufortyfikowania 
iw eb ek u , w Kanadzie bowiem widzi się 

zagrożoną. Dla Francyi Meksyk jest ową 
słabą stroną. Radzą też niektóre dzienniki, 
wojsko co prędzej z niego wyciągnąć, aby 
się później niezdaw ało, że ustąpiło przed 
parciem Stanów Zjednoczonych, które z u- 
padkiem Południa się objawi. Ależ w takim 
razie Cesarstwo Meksykańskie pozostałoby 
bez żadnej protekcyi. Samo ono n ie podoła, 
to zdaje Bię żadnej nie ulegać wątpliwości. 
Czyby się to zgadzało z honorem Francyi? 
Cel nie zostałby dopiętym. Pow rót przeto 
wojska z Meksyku nie wydaje nam się tak 
bliskim. Nie sądzimy bowiem , aby w kwe 
styi meksykańskiej, tak jak w kwestyi kon 
gresowej F rancya usłyszeć m ia ła , że ina­
czej się stało.

Przewidywać to tem łatw iej, gdy postę 
powanie Anglii i F rancyi nie dogodziło ża­
dnej stronie. Północ zaprzecza owej neu­
tralności, z jakiej się chełpi lord Palm er­
ston, a o której przemilcza w mowie trono­
wej Cesarz Francuzów. Północ utrzymuje, 
że gdyby Europa niebyła uznała Południa za 
stronę w ojującą, co zdaniem gabinetu wa- 
shingtońskiego było już interw encyą, od da­
wna wojna byłaby się skończyła. Południe 
w uznaniu tem nie widzi żadnej dla siebie po­
mocy, a  w nieuznaniu niepodległości upatruje 
przyczynę swego upadku. Obie więc strony, 
czyli Stany Zjednoczone bardzo nieprzyja- 
źnie dla Anglii i Francyi są usposobione, i 
im głównie rozlew krw i bratniej przypisu­
ją. W zmęczeniu tylko po tak okropne 
wojnie i w osłabieniu Stanów Zjednoczo­
nych może widzieć Europa rękojmię poko­
ju. W szakże i to być może, że polityka 
wskaże im wspólną wojnę w imie niepodległo­
ści am erykańskiej przeciw Europie prowa-

ża, jeszcze nie wiadomo. Doniesienia Kotońskiej 
Gazety, że baron Bndberg nie był zaproszony na 
bal do ks. Napoleona, tem się tłomaczy, że rosyj­
ski poseł od sześcin tygodni bawi w Nicei a nie 
w Paryżu.

KORESPONDENCYA CZASU.
W i e d e ń  21 lutego.

—r. Uchwały Zagrzebskiej konferencyi niepo 
dobają się nie tylko szlachcie krajowej, w usposo­
bieniu swem skłaniającej się ku Węgrom, z po­
woda zmniejszenia głosów osobowych, ale i stanowi 
mieszczańskiemu, reprezentowanemu nie bardzo li 
czuie przez kupców i przemysłowców którzy zarzu 
cają, że nie miano na nich względu, chociaż przy 
lak szczególniejszom uwzględnieniu wielkich po­
siadłości i na innych wysoko opodatkowanych u- 
wagę zwrócić należało. Szerzy się więc obecnie 
agitacya nie tylko w celu pzyskania odpowiedniej 
reprezentacyi dla Izb handlowych, ale i w cela roz 
szerzenia prawa miejskich reprezentacyj tak żeby je 
miały nietylko dotychczasowe królewskie wolne mia 
sta, lecz i niektóre miasteczka, które w najnowszych 
czasach nabrały znaczenia. W razie gdyby wybór 
czym okręgom po wsiach i nie uprzywilejowanych 
miastach i miasteczkach służyć miało prawo repre 
zentacyi podług liczby mieszkańców, obawia się wy- 
hształceńsza klasa mieszczan przewagi wieśniaków 
kierowanych przez drobniejszą szlacbę, której wpe- 
waych możliwych wypadkach przypisują zachowa­
nie się podobne do tego, jakiem dziś odznaczają się 
w Izbie całkiem oddani rządowi Rnmuni i Rusini. 
Stanowisko to zajęte obecnie przez stan mieszczań­
ski [reprezentowany szczególniej przez kupców 
miast Rieki, Karlowacza i Osieka otyłe ma zna 
czenie, że zaczyna tworzyć rdzeń opozycyjnej koa- 
iicyi, która na najbliższym sejmie odegra zna 
czną rolę.

Paryski telegram przesłany do tutejszych dzień 
ników donosi, że wkrótce wracać ma następca 
tronu z Nicei do Petersbarga, a po drodze wstąpi 
do Warszawy. Wiadomość ta jest co najmiej przed­
wczesna. Carewicz ma się wprawdzie o tyle le 
piej, że wyjeżdża na przechadzkę, ale o dalsze, 
podróży nie ma jeszcze co myśleć. Czy Car Ale 
ksander, który na wiosnę pojedzie po żonę do Ni 
cei, jadąc tam lub na powrót, wstąpi do Pary

Berlin 20 lntego.

5  Świat polityczny zajmował się w ubiegłym 
tygodniu przeważnie francuską mową tronową. 
Mało kto znalazł w niej to czego się spodziewał, 
wicia znalazło czego się nie spodziewali. W licz­
ne tych ostatnich mieści się wasz korespondent. 
Nie spodziewał się znaleść w mowie tronowej 
wzmianki o Polsce, i wyznaje otwarcie, że po 
.ierwszem jej przeczytaniu uczuł pewne zadowo- 
euie, że na nic podobnego w niej nie napotkał. 
Wiadomo, jakim sposobem car Aleksander odpo­
wiada na każdy wyraz współczucia cesarza Na­
poleona dla narodowości polskiej; wiadomo, jak 
się w ogóle na wyznawaną przez niego zasadę 
narodowości zapatruje. Na cóż więc czczemi fra­
zesami drażnić i powiększać mściwość cara? Dość 
już tej wspaniałomyślnej, bezczynnej sympatyi, 
zapisującej się w dziejach krwią i zniszczeniem u- 
ciśnionego. Godniejsza milczeć.

Nie zamilczała jednak francuska mowa trono­
wa o Polsce, chociaż nazwiska jej nie wspomniała

położenia jej zgoła nie dotknęła. Nie dostrze 
gam tej wzmianki w ustępie początkowym: „oręż 
przecina często kwestye, nie rozwięznjąc ich; a 
jedyną podstawą trwałego pokoju jest zadośću 
czynienie, które się za zgodą monarchów daje 
prawdziwym interesom ludów." Frazes ten ściąga 
się do kwestyi niemiecko - dońskiej, która bezpo 
średnio w tym samym nstępie jest dotknięta, i 
w tym też związku stawia go i rozumie wszystka 
prasa niemiecka. Nie podnoszę też frazesn, odno­
szącego się do konferencyi londyńskiej, o „uzna­
waniu zasady narodowości i prawa służącego 
ladnościom, aby były zapytane, gdy o ich los 
idzie"; ani frazesu końcowego, „żyjemy więc na 
zewnątrz w pokoju z różnemi mocarstwami, i 
podnośmy głos Francyi tylko w obronie prawa i 
sprawiedliwości", aby z frazesów tych wyciągnąć 
daleki i wątpliwy wniosek, że w nich leży spo­
wita myśl i o Polsce.

Do innego ustępu mowy tronowej, do ustępu 
o Afryce, o powstaniu algierskiem, o ludności 
arabskiej z nad granic Sahary, przeniósł Napoleon 
III tą razą myśl swoję o Polsce. „W Afryce po­
wstanie aagle wybuchłe naruszyło bezpieczeństwo 
uaszych posiadłości i okazało, jak dalece niektó 
rym pokoleniom nieznanemi są jeszcze nasze siły, 
jak również i nasze przychylne zamiary. W chwili 
właśnie, gdy Francya w duchu wzniosłej spra­
wiedliwości przyznawała ludności arabskiej wła­
sność ziemską, i kiedyśmy [starali się liberalnemi 
rozporządzeniami dać poznać temu złudzonemu 
ładowi, że dalecy od uciemiężania go, pragnę­
liśmy przynieść mu dobrodziejstwa cywilizacyi 
w tej właśnie chwili Arabowie zamieszkali w po 
bliżu pustyni, uwiedzeni fanatyzmem religijnym 
wywiesili chorągiew bnnta. Pomimo trudności 
miejscowych i surowej pory roku, wojsko nasze 
prowadzone umiejętnie stało się niebawem pa­
nem buntu". Zmieniwszy w tym nstępie nazwy 
Afryka na Polska, Francya na Rosya, Arabowie 
na Polacy, wszystko, prawie bez odmiany, można- 
by włożyć w usta carowi rosyjskiemu, albo ra 
czej wszystko to zdaje się być z ust jego wyjęte,

gdy oznajmiał światu o przytłumieniu powstania 
polskiego. Brać kraje w posiadanie, aby napra­
wić ich porządek spółeczny , otworzyć im drogi 
postępu, dobrobytu, i przygotować do służenia wyż­
szym celom ludzkości, żłożonych przez Opatrzność 
w ręce kilku najpotężniejszych mocarstw świata, 
jest to noworoczna nauka o moralnych powinno­
ściach cywilizacyi.

Pod tym względem sądzę, że Cesarz Francu­
zów i car rosyjski nie różnią się w zapatrywaniu, 
i nie mają sobie nawzajem nic do wyrzucenia. 
Różnica leży w postępowaniu, leży w wyborze 
sposobów, środków, dróg prowadzących do osią­
gnięcia tych wielkich celów dziejowych. Otóż, Ce 
surz Francuzów, mówiąc o uśmierzeniu powstania 
arabskiego, dodaje, zapewne nie przypadkowo i 
nie bez aluzyi: „a po walce nie zaćmiły zwycię­
stwa krwawy ucisk ani tei bezpotrzebna wrogość 
Jo kogóż innego słowa te mogłyby się odnosić, 
>eżli nie do cara rosyjskiego? Cóż innego mogły­
by mieć na względzie, jeżli nie postępowanie jego 
w Polsce? Nie było w tym czasie innego powsta­
nia, do którego Błowa te odnieśćby można. Dla 
uzupełnienia wypisuję resztę słów rzeczonego u- 
stępu mowy tronowej, będących w ścisłym związ­
ku z powyższemi: „Gorliwość doświadczonego na­
czelnika postawionego na ciele Algieryi, zapro­
wadzona jedność dowództwa, nowe potwierdzenie 
wspaniałych zamiarów Francyi, wszystko to, jak 
się Bpodziewam, przyczyni się do zapobieżenia po­
dobnych niespokojności."

Dowiemy się może niezadługo, czy i jakie wra­
żenie zrobiło to łagodne w formie i w duchu 
przymówienie Cesarza Napoleona na usposobienie 
cara rosyjskiego? Szczególna rzecz, że właśnie 
w tym czaBie, kiedy zbliżała się chwila otwarcia 
Ciała prawodawczego w Paryżu , rozeszła się 
wieść po Europie o nowej reorganizacyi Króle­
stwa Polskiego, zapowiadając dość wyraźnie zu­
pełne wcielenie tegóż do cesarstwa rosyjskiego. 
Nie byłże to może nacisk na rząd cesarski, aby 
się powstrzymał z uwagami i raaami, ednoszące- 
rni się do postępowania rządu rosyjskiego w Pol 
see ? Szczególna bowiem rzecz jest niemniej i ta, 
że po ogłoszeniu mowy tronowej francuskiej wieść 
o zamierzanej reorganizacyi Królestwa Polskiego 
u uchla, a lndśpendace belge całkiem prawdziwości 
jej zaprzecza. Istnieje niewątpliwie pewne oddzia­
ływanie wzajemne w stosunkach dyplomatycznych 
Francyi i liosyi. Oddziaływania tego oznaki i 
skutki odbijały się główie w postępowania Rosyi 
w Polsce. Napoleon patrzał z zimną krwią na 
szyderstwa Rosyi z jego zasad politycznych, spó 
łecznycb i narodowych; na systematyczne wytę­
pienie narodowości polskiej wobec całego blasku 
samochwalczej cywilizacyi zachodniej. „Inertia 
sapientiau. Cesarz Francnzów inangnrował nanowo 
trę pokoju; chce żyć w zgodzie z mocarstwami 
curopejskiemi, i podnieść tylko głos w obronie 
prawa i sprawiedliwości. Zostawiona własnemu 
swemu instynktowi, rozumowi, sumieniu, zobaczy­
my, jak Rosya dalej postępować będzie. Instynkt 
był dotąd jej kierownikiem, i dobrze jej z nim 
było wobec rozumu i sumienia europejskiego. Mia- 
lażby go Bię pozbywać, nie dokonawszy zniszcze­
nia tych potęg europejskich?

P aryi 19 lutego.

? Posiedzenia senatu i Ciaia prawodawczego 
schodzą na przedwstępnych czynnościach, które dla

Część literacko-artystyczna.

P O G A D A N K I  

o ks iążkach i ludziach.

Testament Piotra W. Kto był wynalazcą rozbioru Rzeczy­
pospolitej ? O dziele Ferranda: Les trois demembre- 
ments wydanem p. Krystyna Ostrowskiego. Dragi 
Rozbiór, z Pamiętników Siwersa — Konfederacya 
Barska i Dumouriez.

Niemógłbym przysiądz, czy ów sławny testamet 
Piotra W., o którym tyle pisano, i tak często po­
woływano się nań, jest autentycznym dokumen­
tem? Niektórzy wręcz zaprzeczają mu. lani twier­
dzą. Ale cóż to znaczy ? S i non e vero, e ben trovato, 
gdy w akcie tym tak wybornie ujęty jest program 
polityki rosyjskiej od lat stu piędziesięciu, że tru 
dno znaleźć co lepiej sformułowanego. Szczegól­
niej ustęp o Polsee potwierdza to najdowodniej: 

Podzielić Rzeczpospolitą polską, wzniecając w niej 
zamieszanie i ciągłe rozterki... A jeśliby sąsiednie 

"mocarstwa robiły jakie w tym względzie trudno­
ści, zadowolnić je na chwilę przypuszczając do 

"udziału w zaborze, aby potem odebrać co się u 
"stąpiło na razie."

W rzeczy samej, z myślą tą często odzywały 
się rosyjskie pisma i to nie od dziś — co pokazuje, 
te  ów testament jest wyrazem ducha rosyjskiego 
narodu, choćmoże nie tak wyraźnie kieruje polityką 
rządu, która jak wiemy, bardzo jest zręczną, ostro­
żną , przebiegłą, a z zawikłań umiejącą korzy­
stać.—

Przypatrując się fazom wszystkich rozbiorów, 
wydawałoby się, że Rosya w rzeczy samej nie 
chce pierWBza wyciągnąć zaborczej ręk i: ona tyl­
ko kontentuje się gwarancyą swobód Rzeczypo­
spolitej ona praw jej kardynalnych strzeże jak

źrenicy w oku, ona opiekuje się dyssydentami, 
ona powściąga anarchię szarpiącą kraje Rzeczpo­
spolitej, ona daje jej króla ze swego ramienia— 
słowem chce być opiekunką, dobrą sąsiadką — 
ale zupełnej zatraty nie chce.— Tę a nie inną ro­
lę odgrywała przez wszystkie koleje upadku Pol­
ski. Czyż to zdejmuje z niej odpowiedzialność za 
czyn dokonany ? Nie sądzę. Wielu pisarzy brało 
się wyświecić tę zagadkę, a wyświecając obcią­
żać winą to Fryderyka, to Maryę Teresę, to Ka­
tarzynę stosownie do tego; W jakim duchu który 
pisał. Pruscy historycy pierwszą myśl rozbioru 
przypisywali Kaunicowi, lub Katarzynie; austryaccy 
Fryderykowi lub księcia Henrykowi; rosyjscy 
szczególniej St. Priest i Smitt i to najdokumentniej, 
Fryderykowi.

To pewna, że ten ostatni najlepiej sformułował 
czego chciał; a chciał gwałtem powiększenia swe­
go drobnego i świeżego państwa. Czyimże kosz­
tem? Oto kosztem tej Rzeczypospolitej, co była 
wprawioną w taką niemoc przez Rosyę, Rzeczy­
pospolitej , którą zabijał wielkiem a pustem sło­
wem : Tolerancya, będącem bardzo w modzie, a 
strasznem dla Polski uchodzącej w tym wieku fi­
lozoficznym za gniazdo przesądów religijnych.

Król filozof, przyjaciel Woltera, uzbroił opinię 
przeciw tej wiernej córce kościoła— i dla tego sam 
fakt , niesłychany w dziejach, groźny następstwa­
mi, nie zrobił wielkiego hałasu w Europie. To je 
dnak rzecz dowiedziona, że wszyscy sąsiedzi w 
stosunkach swych z Rzeczpospolitą trzymali się 
jednej zasady postawionej przez Fryderyka w ro­
zmowie z posłem rosyjskim Saldernem, że Polskę 
trzeba zostawić w tym stanie w jakim się znajdu­
je, i niedopnszczać żadnych zmian w formie rzą­
du republiki, bo to mogłoby na przyszłość szkodę 
przynieść sąsiednim dworom.

Plan całej roboty wybornie był obmyślony; by 
ło to zupełnie tak,  jak gdyby ubrać kogo w łach­
many , i nie pozwalając mu przebrać się w le­
psze suknie, skazać jako żebraka, włóczęgę na do­
żywotnie zamknięcie w domu kary.

Te same machinacye powtórzyły się przy dru 
gim rozbiorze; przy trzecim dzieło było skończo­
ne. Kto zna, jak  były wyciskane na sejmie gro­

dzieńskim wszystkie uchwały posłów, łatwo pojmie, 
że wszelki opór był niepodobnym, a jeżeli się 
praktykował, to ofiary godności narodowej przy­
płacały heroizm swój stratą majątków i wolności 
osobistej. Rosya konsekwentnie przeprowadzała te­
stament Piotra czy też politykę swoją, i to nie 
zważając na żadną z tych zasad, jakich robiła się 
obronicielką. Trzęsie się ze złości na Jakobińską 
Francyę mordującą swego króla, a Stanisława 
Angnsta trzyma więźniem w marmurowym pałacu. 
Wychodzi to na jedno i to samo: czy jakobinizm 
idzie z dołu czy z góry, nie przestaje być jakobi 
oizmem. Tej roli widać nauczyła się, i chwyta ją  
przy danej sposobności, byle tylko dojść do za­
mierzonego celu. W potrzebie potrafi i inną przy­
jąć — jak ją  przyjęła na kongresie wiedeńskim 
wspaniale przemawiając w imienia nieszczęśliwego 
narodu — i powstało królestwo z dwóch zaborów 
złożone, to jest z prowincyj odpadłych do Aostryi 
i do Prus; a tym sposobem weszła w wykonanie 
i druga część owego paragrafa z testamentu zało­
życiela swej polityki — od dalszych konsekwen- 
cyj pewnie się nie cofnie, — bo i dla czegóż mia­
łaby się cofać przed ostatecznem uwieńczeniem 
dzieła? Polityka pewna swego, umie być cierpli­
wą i wyczekującą.

Widok trzech dzieł świeżo wyszłych i leżących 
przede mną nasunął te uwagi, które możnaby od- 
meść do czasów w ziemię zapadłych — gdyby 
książka nie była tak samo bieżącą rzcczywisto- 
śrią, jak każdy inny fakt trąbiony przez pisma 
dzienne. Zresztą są materye i procesy nie ulega 
jące przedawnieniu, mimo że się po nich przesa 
nie uragan zdarzeń, druzgocący nie tylko syste 
mata ale i marzenia.

Wszystko co się odnosi do naszych dziejów, 
mianowicie ze stu lat ostatnich, ma osobliwą wa­
żność; przynajmniej takby należało wnosić, bo cóż 
właściwszego jak oświecać się w sprawach tak 
blisko związanych % naszym losem, a oświecać się 
nie dla prostej naszej ciekawości, ale i dla zro­
zumienia, czy nami rządzi fatalizm pchający ku 
ostatecznej zagładzie, czy też w organizmie na­
szym jest jakaś wada, przeszkadzająca korzystać 
z doświadczeń i dawniejszej i najświeższej prze­
szłości ? Gdyby to ostatnie być miało niepoprawną

wadą, natenczas nauka bistoryi byłaby wcale nie­
użyteczną. Wszelka powaga tyle bywa wartą, o 
ile nie jest ignorowaną; toż i powaga dziejów o 
tyle coś znaczy, o ile słuchaną jest w praktycznem 
zastósowanin.

Olóż mam przed sobą trzy tomy książki Ferran­
da „Les trois dśmembrements de la Pologne“ świe­
żo wydanej w Paryżu u Didota, z tekstem przej 
rżanym i dodatkami Krystyna Ostrowskiego, któ 
ry przed dwoma laty tak samo wydał był Rulhiera 
bistoryę konfederacyi Barskiej. Jest to niemała 
przysługa; pierwotna bowiem edycya Ferranda o- 
głoszona przed laty czterdziestu, wyczerpała się, 
a do tego nie mało w niej było błędów w pisowni 
osób i miejsc. Gdy historya trzech rozbiorów obej­
muje całe panowanie Stanisława Augusta, Ferrand 
przeto wcielił w swą pracę wiele ostatnich roz­
działów Rulhiera, trzymając się jego metody za­
leżącej na badania najodleglejszych przyczyn. Fakt 
rozbioru uważa on jako czyn niesprawiedliwy, a 
wierząc w Opatrzność, dopuszcza ekspijacyę.

Ferrand par Francyi za czasów restauracyi, przy 
tem minister Ludwika XVHI, a monarchista naj­
czystszej wody — do tego otwarty przeciwnik re- 
wolucyów, przeciw którym pisał wyborną książkę — 
nie okazał się wcale nienawistnym narodowi na­
szemu. Owszem, widać z jaką miłością otacza o- 
fiarę padającą pod ciosami tych, co gwałcąc pra 
wo narodów, zgwałcili i prawo Boskie. To pewna, 
że ludzie zasad religijnych i konserwatywnych pra­
wie zawsze okazywali się szczerymi przyjaciółmi 
ua8zemi, i oni jedni najlepiej rozumieli, o co nam 
iść powinno, czy o negacyę, czy o syntezę. Stając 
na fundamencie prawdy, kościoła i sumienia, mo­
gli być silni argumentami, i byli. Za to mniej do­
brze udawały się nam przyjaźnie i protekeye re­
wolucyjnych kosmopolitów. Obcy ten duch umiał 
tylko zawichrzać i wtrącać w otchłań, a nie zba­
wiać; najczęściej jednak robił swój interes, uży­
wając nas za narzędzie. Ferrand, oprócz samego 
przedstawienia całego procesu upadku Rzeczpo­
spolitej, ścigał jeszcze myśl mającą posłużyć za 
lekcyę moralności i polityki publicznej. Jakoż po­
wiada on: „odkąd istniało prawo narodów w kra­
ja c h  cywilizowanych, nie było przykładu tak ja- 
„wnego pogwałcenia tego prawa, jak w akcie

„rozbioru Polski; utrzymuję też, te  od rozbiorów 
„zaczęła się ogólna dekompozycya Europy. Podo- 
„bnie jak w polityce są massy, których nie mo- 
„żaa przerzucać, bez sprowadzenia wstrząśnień 
„nie dających się obliczyć, tak samo w sferze mo­
ra lne j są punkta kardynalne, na których opiera 
„się porządek spółeczny. Kto je  wywraca, wycią- 
„ga podwaliny z pod budowy Bpółeczeńskiej. Wpra- 
„wdzie porządek można przywrócić na chwilę, o- 
„pierając się na przemijającym interesie lub na 
„osobistych namiętnościach; ależ interes się zmie- 
„nia, namiętności ścierają się i niszczą wzajemnie, 
„a tymczasem porządek spółeczny wisi na łasce 
„hazardów politycznych lub militarnych, chociażby 
„powinien górować nad niemi. Dodawszy do tego 
„zmianę czasów, rzeczy i osób, już i najmądrzej­
s z a  polityka nie potrafi nic zbudować Btałego, a 
„widząc, jak  z rąk jej wszystko wypada, będzie 
„silić się wynaleźć coś nowego, opłacając ten wy­
nalazek  morzem krwi."

Idea wyłożona w tym ustępie, stawiała sprawę 
pokrzywdzonych na tak wybornem stanowisku, że 
do dziś nie wynaleziono mc lepszego — była to 
bowiem sprawa monarchów, obchodząca ich bliżej 
jeszcze niż obchodzi ludy, których przewodnicy 
zwykle są rewolucyjnymi kosmopolitami. Mieliśmy 
tego liczne dowody, czy to w konwencyi, czy w re­
publice Lam artina, czy w innych rewolucyach 
p.-ędko sympatyzujących z Carem. Jeżeli zaś były 
jakie objawy życzliwości ludu, to z charakterem 
demonstracyi mającej własny interes na celu, i na 
ten lep najwięcej się łowiło łatwowiernych; a tym­
czasem tego tylko było trzeba stronom intereso­
wanym, żeby nam zrobić sławę politycznych pod- 
palaczów. Najuczciwszy, najczystszy « narodów, 
mimowolnie party, może przyjąć smutną rolę 
Almansora o jakiej mówi hiszpańska ballada.

Flectere si nequeo Superos, Aćheronta movebo.
Zarzucano historyi Ferranda, że nie obfituje w te 

materyały, jakie nowszemi czasy dostały się do 
wiadomości publicznej. Zapewne, ale temu autor 
nie winien, że ich nie było, kiedy swoje dzieło pi­
sał; za to wyczerpał on ofieyalne akta dostępne 
wówczas, i na tych opierając swą pracę, dał ogól­
ny obraz politycznego procesu. Wychodzące dziś
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zagranicy nie przedstawiają żadaego interesn. Ani 
w księdze żółtej, ani w sprawozdania ministra 
spraw wewnętrznych, nie znajdujemy nic takiego,
o czembyśmy już nie w is ie l i , ,  Depesza p. Dronyn tuie mieć zamiar p rz^  ___   r _____ T
de Lhuys do p. Sartiges w sprawie nnncyuaza a-j a nawet dojechania do Paryża, zmienił go teraz,
pastołskiego jest maiej więcej tej treści, jak  ją  
naprzód 'określiły dzienniki. Dopiero we wtorek 
wysadzą obydwie Izby komisye do ułożenia adre­
sów.

Pomiędzy jedenastoma nowo mianowanemi 
uatorami znajduje się także mons. Darboy, arcy 
biskup paryzki. Arcybiskup ogłosił dopiero wczo-

se-

oblicza z potrzebami każdego dnia i warunkami wydziału finansowego, wybranego na rok 1865do |n iem  jest jego, aby co rychlej uchylonemi zostały 
każdego położenia. zdania sprawy względem czasu i sposobu, w ja- przeszkody mogące tamować powołanie sejmu we

Donoszą, że Cesarz Aleksander, który miał pierwo- kim ma być podjęte traktowanie budżetu na rok gierskiego, który jest wielce pożądanym nie tvl 
le mieć namiar przyjechania do Nicei po żonę 11866. . . .  już do rozwiązania kwesty) ^ ra w a  publiczne

Wniosek ten przyjętym zostaje prawie jedno- go pozostających w zawieszeniu, lecz także do za­
gaśnie. pobieżenia ogólnemu niedostatkowi w Węgrzech,

łączem  hr. Yriots 1 wspólnicy czynią wniosek który szerzy się w rozmiarach czyniących wszelką 
uastępujący, przyjęty dnia poprzedniego na zgro- pomoc prywatnych niedostatecznym środkiem u 
oiadzeniu stronnictwa ministeryaloego: chylenia złego tak , iż obecnie jedynie pomoc ca-
P W . Izba ?echce uchwalić: Wzywa się wydział lego kraju sprawić może skutek. N. Pan — opo 
finansowy, aby zdał sprawę, czy i jak  dalece na wiadają dalej —  polecił równocześnie p. Schmer 
leży, mając na uwadze oświadczenie p. ministra "

i wyjedzie tylko do Darmstadtu, dokąd cesąrzo- 
wa ma przybyć z Nicei. Wiadomość ta jest .bar 
dzo prawdopodobną, bo Cesarz Aleksander nie ma 
iadnćj potrzeby stykania się z Paryżem, po ta* 
kićj mowie tronowćj, która ogłasza erę pokoju a 
nawet wyrzeka się prawa objawiania swojćj opi­
nii o tern, co się dzieje na ziemiach tych, o któ-

dnia i warunkami wyuraumro na roa in o o a o .m e m  ,n«  »h„ „a „ . k m  na rzecz W. księcia Oldenburskiego i jego męskich
potomków. Akt zrzeczenia się napisany jest w ję- 
zyku niemieckim i wcale nie zawiera zastrzeżenia 
powrotu praw do strony odstępującej, któreby 
przedłożenie tegoż aktu Związkowi czyniło niepo- 
dobnem. Jednak istnieje postanowienie co do 
powrotu prawa, względem czego póżniśj się umó­
wiono. Rosya nie przyłączyła się do wniosku po­
ruszonego przez Franeyę w Kopenhadze, a popie 
ranego przez Anglię i Szwecyę, aby zwrócić Da 

 ------- . °>i północny Szlezwik. Interesa familijne ciągną

raj tę broszurę o Encyklice," której wyjścić już I rych Im  F ran c ja  niedawno stoczyła'tak głośną I skarbu złożone imieniem całego'm inistefstw^przy z S c T n ie  L ta n o w S o T k a S r z e m  nlTworSym w ę p S a ż a  m  stronę'“ornika Pew?en 
nrzed trzema tygodniem, wam zapowiedziałem. | kampanię dyplomatyczną. (składaniu preliminarza budżetu na rok 1866, dla | gierskim , iżby tenże po u k o S e n iu  pracwsTJ | m * a " “ i ? ^  ~  dyplomsitaprzed trzema tygodniami wam 
Jest to właściwie list pasterski, wszakże w nie 
zwykłej formie napisany, bo są tam ustępy styli 
ziiwane wpro.t do francuzkiego narodu i do Ojca 
św. X. Darboy zamierzył w tej broszurze wywrzeć 
wpływ uspokajający na obydwie wojujące ze sobą 
strony i przez to stał się prawie bezDarwoym; je  
dnakże w gruncie rzeczy nie jest on dalekim od 
stanowiska, jakie w tej sprawie zajął biskup Or 
leański.

Nadeszły już do Paryża głosy dzienników niemal 
xe wszystkich krajów o mowie tronowej. Lecz 
dzienniki tutejsze, jak nie mogą zamieszczać wła­
snych artykułów z niezawisłym poglądem na tę 
sprawę, tak też nie mogą przedrukowywać takich 
arfykułóto skąd inąd. Biorą się więc na sposoby 
i krytyaują artykuły dzienników rządoWych po 
ehwalających mowę tronową; lecz trzeba być bar 
dzo wtajemniczonym w tutejsze stosunki prasowe,

składaniu
Znany członek Izby niższćj w Londynie, p. Hen (osiągnięcia znacznych zaoszczędzeń, przedsięwziąć I 

uepsy, zapowiedział jnterpelacyą o przyjętych przez oznaczenie wysokości cyfr w ustawach finanso
wych na rok 1865 i 1866, tymjrazem wyjątkowo 
w;,formie odmiennej niż, dotychczas, a to w dro-j 
dze porozumienia się z rządem.

Anglię zobowiązaniach względem Polski i zacho 
waniu się rządu rosyjskiego na ziemiach ppl 
skich. Po Anglii, którćj wszystkie stronnictwa dzi 
aiaj popadły w ślepo bałwochwalstwo pokoju, nie 
można się niczego spodziewać, coby tę pogańską 
pobożność mogło zamącić ; ale zajmującem będzie 
usłyszeć, co powie o Polsce ten rząd, który stoi 
na literze wiedeńskiego traktata, co powie teraz,

Wniosek powyższy umieszczonym zostaje na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia.

Następnie przyjętym zostaje Wniosek Herbsta 
względem wybrania osobnego wydziała do zba 
dania propozycyi rządowej; dotyczącej wymiaru

pnych mógł takowe przedłożyć N. Panu równo 
cześuie z projektami rozporządzeń najwyższych 
odnoszących się do zwołania sejmu węgierskiego.

Doniesieniu powyższemu nadaje wiarpgodnośoi 
ta okoliczność, iż kanclerz nadworny na daiu 16

tym względzie wyrazić: „Au 
strya nie powinnaby tak niecierpliwie napierać na 
rostrzygnięcie sprawy wzięcia w posiadanie Księstw. 
Prusy mają do bronienia daleko ważniejsze inte- 
resa; zwłoka więc ze strony Prus da się uspra 
wiedliwić i pojąć. Prusom najwięcćj zależy na za

gierskiego i że wzięto się już żwawo do tej pra­
cy pod sterem dwóch najzdolniejszych referentów

kiedy Rosya ostatnie cienie tego traktatu zaciera? I,poboru, podatku dochodowego ód przedsiębiorstw | Barthosm' na^wornej> ra<̂ C(̂ w ^worn Papaja i
Akademia francuska ma do nowych wyborów 

przystąpić dnia 6go kwietnia. O opróżnione przez 
p. dAmpóre krzesło, które jak  mówią, ma być o 
tiaro wane autorowi history! Juliusza Ctzara, ma 
się starać z pewnością p. Prćvost-ParadoI, i jest 
wielu członków akademii, którzy mają stały aa

kolei żelaznych. Wybranymi zostają: pp. Kerer, 
Knranda, Herbst, Gros, Krasa, Pankraz, Kaiser,

. Do wydziała finansowego odesłana zostaje pro 
pozycya rządowa względem sprzedaży dóbr pań

b. m. wydał stanowcze polecenie względem podję bezpieczeniu nowego państwa od obcych wpływów, 
cia prac przedwstępnych do .powołania sejmu wę-1 któreby Prusy jako państwo sąsiednie mogły po-

lr : "* :~Ł~ "  x " *• '*■' w ząwikłanie, którego, powstrzymanie na­
kazuje ich interes.

« . t  ^ W  l o c h y ,  w e i f a

L ’Italie zdaje sprawę z uchwał komisyi Izby

. - . - . miar w każdym wypaijkn dać swoje głosy temu stwa i p ruga , względem redafceyi pożyeski w 8Lr
ażeby dokładnie zrozumieć właściwość tych uwag kandydatowi. W tern położeniu można przyjąć za b rze,—  do ,wydziału zajmującego się zbadaniem
n h v in ip tv p h  fltflraiSni** ar h a a re łn a  u tro fio ioovol. I I260Z  ̂■ i, te — •    1  ' __2 .  M ~   * ' I jn .A  m /. n /ł A A /\ , 2 Ant 1* /\ li /11 M rt. 1.prawie pewną, że zamiar miąnowania Qe-’Isprawozdań komisyi kontroli długu publicznej 

sarza członkiem akademii zostanie odłożonym do w*dre sprawozdanie tejże komisyi o stanie k 
różniejszego czasu. I państwa i stanie lObłigów hipotecznych końc<

W tych kołach politycznych, w których jeszcze 11864 r. Na tem zakończono posiedzenie dzisiejsi

obwiniętych starańnie w bawełnę a trafiających 
w miejsce bardzo odległe od tych stron, w które 
na poEÓf są, wymierzone. Jeden tylko p. Girardin, 
dziennikara wyjątkowych używający przywilejów, 
ieoz tylko dla tego, iż wiedzą o nim, że do di- 
ezyieb nic trafia przekonań, zaapostrofował same 
go.Cesarza, żądając rozbrojenia ludów przez ngrun 
towanie pokoju, i rozbrojenia stronnictw we Frap 
cyi przez nadanie nieokreślonej wolności. Są ;oj mniałem a która posuwa brak taktu do tego stb- 
pnste ueklamacye jak wszystko, co teraz pisze ten I pnia, iż na końcu wzywa zgromadzenie, ażeby je

ko, bawią się Jeszcze do dziś dnia przemową jpt siedzenia. 
Schneidera przy otwąręiu posiedzeń Ciała prawp 

I dawczego, o którćj niestósowności już wam wspo-

Mędzy zarządzeniami mającemi utorować przej

P -  lezącego wyaziaiowi. I uie działalności sądów wojskowych, a w następstwie I 1) Zarząd Świecki kościoła katolickiego. — Po-
takowego zarządzenia 2) przywrócenie tak zwa- ] wierzony radom dyecezyalnym i parafialnym w in 
uego dyrektoratu spraw królewskich (causarum re- teresie mieszkańców katolickich. Rady te ^ycho- 
galinm directoratus) z odpowiedniem obsadzeniem dzą z łona wyborców katolickich w dyeceżyi i pa 
posad; 3) nominacye na opróżnione godności nad- rafii w myśl dotyczącćj ustawy, fttóre wydana 
żupanów; 4) powołanie komitetów wyborczych cen będzie.
tralnych (komitatowych); 5) sprowadzenie zakre 2) Dobra. Wszystkie dpbra mają być rozprze- 
sn działalności namiestnictwa do właściwych gra- dane w ciągu lat 10 cirę&iowo, w większych lub 
mc. Po załatwieniu tych prac wstępnych wydaneho mtóejszyeh partyach, za spłatą ceny knjina w 15

się nie zatarło „uczucie prawdy i zdrowego rozsąd | naznaczając .pa czwartek termin najbliższego pb■ „ stąnie 6) rozporządzenie królewskie względem I równych częściach w ciągu lat 15. Pieniądze ze
[powołania sejm u., W kołach internowanych spo I sprzedaży wynikłe mają być zamienione na rento- 
,dziewają się, iż prące przedwstępne najdalej w za- | m  papiery! Własność tych rent należy do zakła- 
kresie, dwóch miesięcy . załatwione zostaną. ‘ 1 -  » -i .. . --

językowy linoskok— a tylko to jedno jasne miej? 
see jest godne powtórzęria, w którem mówi: 
„Najjaśui >jszy Panie! nie ufaj tym ladziom, k tp  
rzy bezwarunkowo przyklaskują wszystkiemu, će 
robisz lub mówisz. Gdyby zaszły w Earopie zda 
rżenia takie, któreby twoje tryumfy obróciły w nie 
szczęścia, ci ludzie byliby pierwsi, którzy by Ci 
oppścili, potępili i zwrócili się przeciw Tobie." Zło 
ta  to prawda: bo zawsze tak robią tacy doradzoy 
i przyjaciele, którzy własnej wyrzekli się woli i 
w ślepe się zamienili narzędzia. Ta prawda tem 
więcej trafiła tutaj do przekonania, ile że już dzi­
siaj pomiędzy tymi przyjaciółmi są tacy, którzy 
zyskawszy wszystko, eo zyskać mogli, a widząc 
swoją dotychczasową gwiazdę chylącą się ku za 
chodowi, usuwają się zwolna z okręgu rzucanych 
przez nią promieni, a nawet szukają gdzieindziej 
punktów oparcia dla siebie. W ogólności zresztą, 
mowa tronowa zostawiła po sobie takie wrażenie, 
jak  je  już skreśliłem: wrażenie mdłe i niezada 
walające nikogo. Za parę dni nikt o niej mówić 
nie będzie, jakby jej nigdy nie było.

Wiadomości z Włoch zawsze są jedne i takie 
same. Przeniesienie stolicy do Floręncyi nie na­
daje ani rządowi siły, ani narodowi spójni moral 
nćj. Dla nas jest to rzecz niepojęta, ażeby naród 
dwudziesto-milionowy, tak jednolity, bogaty i roz 
winięty, mógł objawiać tak widoczny brak samo 
dziełnćj twórczośei. Ladzie najlepszćj woli dla Wło­
chów, lecz głębićj myślący, patrzą z wzrastającym 
smutkiem ca  te objawy. Przekonanie, żc Włochy

go obradom był przytomnym duch p. Morny, fo 
zresztą nawet jest niepodobcem, jak  skoro duęb 
p. Blorny jeszcze się nie oddzielił od ciała. We 
Francyi wiele rzeczy ujść może, lecz wszystko 
co zakrawa na śmieszność, staje się przedmiotem 
nielitościwćj krytyki i dłnżćj się pamięta, niżeli 
największe błędy. Wspominając o p. Schneiderze, 

muszę pomimowoli jeszcze raz wspomnieć o paei 
Ratazzi. Nie jest ona, jak  podobno przez pomyłkę 
wspomniałem, z domu Solms, tylko wdową po p. 
Solms a z domu Bonaparte-Wbyse, i pensya jćj 
wynosiła nie 15,000 tylko 24,000 franków. Jest 

ona sioętrą rodzoną jenerałowćj Tlirr 'i  z nią tu 
przyjechała przed dwoma miesiącami, ażeby zimę 
przepędzić. Pizeszłość tćj damy zanadto jest śli 
ska, ażebym mógł, lecz zato zanadto jest znaną, 
abym potrzebował o nićj wspominać; znane si 
również sceny jćj męża, byłego a może i przy 
szłego jeszcze ministra, z królem Wiktorem Em a­
nuelem, nim się z nią ożenił, sceny oryginalne, 
w których potwierdziło się nasze stare przysło­
wie, że na miłość nie masz perswazyi. Za napisa 
nie romansu pt. „La vie u’ane Crćole" kazano jćj 
Franeyę opuścić i odebrano pensyę dożywotnią. 
Można sobie wyobrazić, jak i to musi być romans. 
Dzisiaj wszakże się dowiaduję, iż nie na tem je ­
szcze koniec kary; albowiem w skutku tych sa 
mych wpływów, które powyższą karę na nią śeią- 
gaęły, pisze się inny romans, pt. „Les romans 
d'ane Pićmontaise." Obydwa te romanse będą oczy 
wiście tak skandaliczne, jakich na szczęście na

— Z przedłożonego na posiedzeniu sobotniem 
preliminarza budżetu na rok 1866 wyjmujemy 
w dalszym ciąga następujące data:

Ogólny dochód ministerstwa-.skarba z podatków 
niestałych wynosi, jak  już wspomnieliśmy wczb 
raj, snmę 127.023,800 z łr, która roąkłada się na 
szczególae rodzaje podatków w liczbach następu 
jąeych:
Podatek grun tow y......................  . 69.856,600 złr.

„ bu d y n k o w y ........................  23.881,100
„ zarobkowy...........................  6.827,800
„ osobisty zarobkow y. . . 5.115,000
„ d o ch o d o w y ........................  21.009,500
„ .spadkowy ................... 21,3C0
„ zaległy grosz królewski

(kiinigszins) . . . . .  22,000
„ nałeżytości egzekucyjne . 290,300 „

Razem 127.023,800 złr 
Dochody niestałe wynoszą łączcie 242.228,313 

złr. na które składają się następujące pozycye: 
Podatki konsum pcyjne:

P r n i y.
Radca sądowy Jerzewski, człowiek powszechn 

go pżywający szacunku, który w procesach polj 
tycznych przed sądeip stanu używany był kilka 
krotnie jako tłumacz pra,wnik, pozwany teraz zo­
stał przed sąd kryminalny pod zirzutem obrazy 
naczelnego prokuratora sądu kameralnego i dyri 
która policyi poznańskiej. Wyszła bowiem brosz 
ra rozbie^ąjąpa wielki proces polityczny pols, ( : ■ ,  1------------  r — '  J  i £  i i u u u a  u i l l
wyroku 1864 prowadzony w Berlinie, a w tej bro pujący adres królowi:
J 7 n i*7 n  t o  c o l a  n i n  ł t n i  a  ^  _ 1 I • VT r a   l r .

dÓw pobożnych, mających naznaczone sobie obo­
wiązki.

3) Zakony. — Wszystkie zośtają zniesione, prócz 
wyjętych oddzielną ustawą.

4) Dochód z  renty. — Trzecia część, przeznaczo­
ną będzie na rzecz pbrząjdków religijnych; dwie 
trzecie .części dostaną się tym prowineyom i gmi- 
nom, gHzio dobrą te się znajdowały, a  to na ko ­
rzyść zakładów dobroczynnych i Wychowawczych.

5) W każdym zarządkie prowincyonalnym bę­
dzie biskupiałbo arcybiskup.

Rada gpiinua miasta Turynu wręczyła nastę-

takim stanie rzeczy dwóch lat nie wytrwają, wet w literaturze francuskiej nie znajduje się wiele, I Tytoń:
m rw O 1 A m i a n A  I Al< rn • ImAaKa HA/łn lv a Ia  A . I  a a nkn kliAni miA « A te ••• A. AXA te   te i  te • A ł_ _ I

Podatek gorzałczany......................
od wina i moszczu . . .
od piw a..............................
od rzezi i mięsa . . . .
od cukru . . . . . . .
od innych przedmiotów 

konsnmpcyi . . . . .
W ydzierżawiania..............................
lane dochody ....................................
Cła . . . . . . . . . . . . .
Sól:
Dochód z  produkcyi..................
Dochód ze sprzedaży.....................

16.848,800
6.267,100

16.953,258
5.526,189
8.829,840

1.920 947 
5.073,505 

153,419 
16.116,782

417,960
39.410,710

złr.

sżurze wcale nie pochlebnie wyrażono się o 
czelnym prokuratorze i o władzach W. Księstwa 
Poznańskiego, które dostarczyły były iuateryałóW 
do rzeczonego procesu. O tę to broszurę stawiodo 
radzcę Jerzewshjiego przed sąd. Termin nazna 
czony był na dzień 14go lutego. Pan Jerzewsk 
w mowie na swoją obronę powiedzianej oświad 
czył naprzód, iż dziwić go musiało, gdy przeczy­
tał akt oskarżenia w procesie Działyńskiego i- 
spóloików i jak  można było na podstawie podo 
bnych materyałów pozszywanych z podejrzeń, do 
mysłów, fałszywych deunncyacyj, albowiem wy­
kazało się czem byli denunayanci, ułożyć akt

N.‘ Panie! Reprezentanci lddności, która d a­
wała zawkze' dowody świetne swojego przywiąza­
nia do królewskiego domm Sabaudzkiego i do 
sprawy narodowćj, przybywamy złożyć Ci w imie- 
aiu miasta głębokp- zasmuconego Twoim nieprze­
widzianym wyjazdem, hołdy naszego uszanowania 
i czci jako szczery wyraz naszych żj czeń.

„Ubolewamy N. P an ie , że smutne wypadki o- 
braziły serce Twoje, ale sprawiedliwość Twoja 
będzie umiała rozróżnić naganne objawy pewnych 
uczuć ludu, które wystąpiły z pośród powpżaego 
spokoju miasta i zachowania się gwardyi narodo­
wćj, zawsze godnćj pochwał, a w ostatnich cza

oskarżenia. Na tej samej bowiem podstawie md-J sach pełnćj chwalebnego zaparcia się.
I A n  KiiIa MomnlnA m«»a<I aa#I AmIa ̂ .  1 _______________ 1 L I  Uff*___m   • • n  . .  - -

coraz się więcćj rozszerza; potrzeba radykalnego 
lekarstwa coraz mocnićj ucznwać się daje. Lecz 
zkąd, w takiem położeniu, można się takiego lekar­
stwa spodziewać ? — Tymczasem stronnictwo Maz- 
zini towskie coraz głębićj nurtuje we Włoszech- 
Są już na to dowody, że ostatnie zaburzenia w 
Turynie zostały i przygotowane i wywołane przez 
ajentów wysyłanych z Londynu. Mazzioiści nie ta­
ją  się z tem, że zadaniem ich jest wszystkie 
podstawy panowania rodziny Sabaudzkiój we Wło­
szech pokopywać i wykorzeniać. Nikt z ludzi pn 
hlicznych dziś czynnych w Earopie nie jest w ię­
cćj konsekwentnym w swoich działaniach, jak 
Mazzini republikanio. Ale czy konsekwentość jest 
zawsze dobrym regulatorem w polityce, to innę 
pytanie. Może ona i w polityce często na końcu 
wygrywa: ale przegrywa zawsze, ile razy się nie

lecz osoby bliżej wtajemniczone utrzymują, iż bę­
dzie w nich wiele rysów, malujących prawdziwie 
i trafnie ujemne strony tych sfer, kióre obecnie 
górują we Francy i i we Włoszech.

W i e d e ń  21 latego. Posiedzenie dzisiejsze roz 
poczyna ponowna interpelacya w sprawie kolęd 
wiedeńsko-budziejowickiej, wniesiona przez pp. Men- 
dego i Steffensa. Przemija ona bez zwrócenia n- 
wagi, która skupia się wyłącznie koło najważniej­
szego przedmiotu posiedzenia dzisiejszego, koło 
sprawy traktowania budżetu na rok 1866. Skoro 
przedmiot ów prezydujący poddał pod rozprawy,

Dochód ze sprzedaży za granicę . 120,000
Dochód z rozsprzedaży w krajn . 60.757,730
Dochody urzędów sprzedaży i pro-

d n k c y j...............................  8,720
Stemple................................... 16.884,582
T a k s y ....................................  843,516
Opłata od czynności prawnych. . 26.561,100
Loterya...................................  19.534,155
M yta .......................................  3.234.856
C echow anie..........................  99,391
Połączone nałeżytości w Król.

Lomb. W eneckiem ........  137,000

żna było powołać przed sąd tysiące innych osób- 
W dalszym przebiega posiedzenia sądowego, na 
różne zapytania odpowiadał pan Jerzewski nib 

jjasno; wymawiał się od zarzutów czynionych p, 
Baerensprungowi i zaprzeczył, aby był autorem 

[ broszury, lubo początkowo, przyznając jej słu 
szność, uczynił niejako zeznanie i autorstwa. Nib 

[ mamy szczegółowego o tym procesie sprawozda!
n
n

wMiasto Turyn, pozwól W. K. Mość, abyśmy po­
wiedzieli z uczciwą i uniżoną szczerością, pogrą- 
żouem jest w głębokim smutku z powoda bole­
snych wypadków, których nie moglibyśmy wymię 
oić bez obawy zasmucenia Twego serca I rzuce- 
h ia oienia na akt uroczysty, który w tćj chWili 
spełniamy. Ale wiara pofityezna Tarynu w nic/.cm 
się nie zmniejszyła, aie zaprze się o#a- przeszło -

ma; donoszą atoli dzienniki berlińskie, że w ciągu ści swojćj świetnAjj uie przerwie ośmiowiekowćj 
przesłuchiwama p. Jerzewskiego sąd nabył wąl [tradycyi, a węzły, które łączą losy jego z losami 
pliwości co do jego stanu umyśła i postanowił wspólućj ojczyzny nie zostaną aui potargane ani 
zawezwać lekarzy do rozpoznania tej okoliczności. | zachwiane.
Sprawa
lekarzy.

przeto została odroczoną aż do zdania

— Do

Hf I e  m  c  y .
Z różnych stron zaprzeczano istnieniu 

cesyi dla Wks. Oldenburskiego. Tymczasem lndóp. 
belge zapewnia, że cesya jest rzeczywiście, że ją 
wydano w Btósownćj formie i że ma datę: Car

powstał br. Tinti i postawił wniosek następujący: żywo nalega na zwołanie sejmu węgierskiego. Mię- 
W. Izba zechce uchwalić: przedłożony prelimi- dzy innemi zapewniają, iż w ostatnich dniach N. 

aarz budżetu na r. 1866 ma być odesłanym do | Pan oświadczył p. ministrowi stanu, jako życzę

Razem 245.699,560 zła.
P. Hirnók donoszą z Wiednia, iż N. Pan I skojo Seło 19go sierpnia 1864. CeHanTAIek^ń- 
.«.<> jjg j uwalnia się od zobowiązań Warszawskie

go protokółu, z 5go czerwca 1851 ii zrzeka się 
praw spadających nań z traktatu zamiany z 1773,

„Racz N. Panie przyjąć z zwykłą przychylnością 
wyrażenie uczuć jego, natchnjpne boleścią i po­
parte życzeniami ludu, który pokłada w Tobie 
aiezachwiaue zaufanie i wzdycha do chwały n- 
częstniczenia zawsze w zbawieniu i wolności Włofch 
pod konstytucyjnem berłem Twojćj N. Panie do- 
stojnćj dynastyi."

Król przyjął delegacyę Rady miejskiej przychyl 
□ie, i zapewnił ją. o niezmięunych uczuciach swo­
ich dla miasta Turynu. Jak  donosi telegram z T u ­
rynu z 19go b. m., delegacya za powrotem z FIo- 
renoyi zdała na piśmie sprawę z swojego u króla 
pobytn. } ,

pamiętniki do tej epoki uzupełniają rzecz, obja 
śniając nie jedno rysami z domowego życia wzięi- 
temi.

P. Źupański znany wydawca w Poznaniu pro 
wadzi w tej myśli publikacyę pamiętników zl8gt> 
wieku. Teraz świeżo wydał: L ru g i rozbiór Polski 
z pamiętników Siwersa rosyjskiego posła w czasie 
konfederacyi Targowickiej. Jest to wyciąg z ob 
szernego niemieckiego dzieła ograniczający się na 
tem , co naszą historyę bezpośrednio obchodzi, a 
o czem Siwers zdawał sprawę w listach do Caro 
wej, do m inistrów , i do swoich córek. Cały 
sejm grodzieński przedstawia się tu w najdrobniej 
Bzych szczegółach, często tak przykro upokarza 
jących , że czytając trzeba się rumienić, ale na 
wzajem i podnieść głowę, bo przecież znacbodziii 
się prawi obywatele, którzy w powszechnym u 
padkn stawili czoło carskiemu satrapie. Scena 
z marszałkiem konfederacyi wojewodą Walewskim 
może dać m iarę, jakiego rodzaju była ta walka 
pełnomocnego posła z reprezentantami narodu.

„Naznaczyłem Walewskiemu — pisze Siwers — 
godzinę jedenastą na konferencyę. Przyszedł w to 
warxy8twie hrabiego Ankwicza, starosty Józefowi 
cza, nie długo zaś potem nadszedł marszałek za­
stępca Zabiełło, jako tłamacz i świadek. Półtorej 
godzioy zeszło: ani kwaterunek, który cięży na 
biednych mieszkaniach, ani areszt na zapłacenie ży 
wności, ani zamknięcie spławu na rzekach, nic go 
nie wzruszyło. (Walewski nie chciał dopuścić gło­
sowania mającego na celu przywrócenie Rady nie 
ustającej, i wydania uniwersałów na sejmiki i 
sejm, a przytem napisał był ostrą protestacyę) 
Dopiero, kiedym mu powiedział, żem wysłał wczo 
raj kuryera do jenerała Kreczetnikowa, aby go 
nie uważał za poddanego Jej Imp. Mości i za 
sekwestrował majątek, jako  należący do burzycie­
la spokojności publicznej, łzy stanęły mu w o- 
czach. Ostatnim ciosem było, kiedym mu powie 
dział, że Prusacy gotują się ząjąć województwa 
krakowskie i saudomirskie, gdzie ma dobra, jeżeli 
wojska polskie nie przestaną napadać na ich prze 
dnie straże. Prosił o dwa, trzy dni czasu aż do 
przyjazdu króla. Odpowiedziałem, że ani król, ani 
ministrowie nic z tem nie mają wspólnego. Zapy­
tałem go, czy się chce zgodzić na głosowanie?

Nie, odrzekł. Czy podpisze jako marszałek jeżeli 
się stanie w brew jego woli? —. Nie, odrzekł zno 
wu. Na to odezwałem się, że mu daję czas do 
namysłu." Siwers wydał groźną notę do konfede 
racyi i Walewski został wyrugowany na burzliwej 
sesyi. Był to wielki patryota, ale dał się oszukać 
przywódzcom Targowicy, którzy go w tę nieszczę 
śliwą robotę wciągnęli. — Pełnomocny ambasador 
często uskarża się na swoje kłopoty z patryotami, 
którym się dziwi, że mogą protestować przeciw 
podziałowi, i zapominać, że on ma dzielae lekar 
stwo na zawołanie, to jest konfiskatę majątku, lab 
Sybir. Takimi argumentami można wszystko uzy­
skać, a  mimo tego znaleźli się tacy,; których tó 
nieustraszyło — i ci na ciało Rzeczpospolitej wiej- 
czone po błocie, rzucili — dla pokrycia wstydu, 
kaw ał królewskiej purpury. ’

Smutne to dzieje! przecież bywają sm utniejsze.. .  
Drugie dziełko jest materyałem do konfederacyi 

barskiej, wyjętym z Pamiętników francuskiego jene 
rała Dumouriez. Ciekawy to obraz intryg w gabi­
necie Ludwika XV. Jak  wiadomo z upadkiem mi­
nistra Choiseul, pomoc dawana konfederatom osła 
bła; książę d’ Aiguillon stojący na czele gabiaetu 
wersalskiego postanowił inaugurować erę euro 
pejskiego pokoju. Pamiętne są jego słowa, które 
powiedział posłowi pruskiemu, że gabinet wersalski 
obojętnie patrzyć będzie na wszystko, co się zrobi 
z Polską. Przy takiem usposobieniu rządu francu­
skiego smutne było położenie tych oficerów, któ 
rzy przysłani byli do Polski dla organizowania 
sił zbrojnych konfederacyi, a mianowicie dowódzcy 
jakim był Dumouriez, który postrzegłszy tę zmianę 
nie chciał przykładać ręki do podniecania nowych 
powstań; przeciwnie, nieżyczliwy d’ Aignillou cią 
gle nasyłał emisaryuszów swoich, aby pobudzali 
wielu panów, jeszcze nieskompromitowanycb, do 
podniesienia konfederacyi, która zostawiona samej 
sobie musiała runąć, i tem więcej ofiar przyspo 
rzyć. Uczciwe zachowanie się Dumourieza tak o 
pisuje Pamiętnik: „Odesłał on był wielu magna­
to m  ich blankiety z podpisami, radząc im, ażeby 
„próżno się nie kompromitowali; ostrzegł Mniszcho 
„wę, Paca, Bohusza i kilka innych osób, ażeby 
„albo pogodziły się z dworem warszawskim, albo 
„postarały się o poparcie u innych dworów, celem

„uratowania swoich rodzin i własności. Bronił ną- 
„wet naczelników konfederacyi od ich własnych 
„złudzeń lub fałszywych nadziei. Był przekonany, 
„i jest bardziej, niż kiedykolwiek, ie prawdziwą 
polityka winna być szczerą i  uczciwą, i  ie ile ten 

,,słuiy własnej sprawie, kto uiywa przewt otności i 
f a ł s z u  w stosunkach z obcemi narodami.u

Duch Encyklopedystów przemawiał z budoaro 
paui Dnbarry, i spodlił politykę franenską, zmie 
niając jej interwencyę w najhaniebniejsze o d ­
stępstwa, a poprostu W zdradę; był to duch przy 
szłej rewolucyi, która nigdy nie odstępując swo 
jego wzoru, rzucała nam szumne frazesy tyle 
warte co obgryzione kości.

Przywileje Wielkopolskie.
(Stćtdtebuch des LandesyPosen, von Heinrich Wuttke, 

Leipzig, bei Hermann Fries. 1864).

Pod tym tytułem wydał p. Wuttke znany uczo 
ny niemiecki dzieło, aczkolwiek niby historycznym 
badaniom poświęcone, przecież tendencyjne i wła­
ściwie do politycznych przysługujące celów.

Jest to zbiór 159 przywilejów wielkopolskich, 
ogłoszonych w całkowitym tekście, i kilkuset przy­
toczonych w treści. Szereg owych dokumentów 
rozpoczyna rok 1059, a kończą czasy podziała 
Polski. Ten kodeks dyplomatyczny służy autorowi 
jako materyał do dziejów Poznańskiego, a miano 
wicie do historyi miast i osad; co zakończa przed 
stawienie sporów polskich z rządem i ludnością 
iruską. Wreszcie podaje p. Wuttke obszerne wia 
lomości historyczne o 150 przeszło miejscowo 

ściach wielkopolskich, szykując je  abecadłowym 
porządkiem wedle ich nazw niemieckich. Zabytki 
uważane ze stanowiska sztuki nie interesują auto­
ra ; tem mniej pamiątki nasze. Głównie chodzi mu 
o wykazanie: czyli i kiedy Niemcy w tych osa 
dach mieszaali ? Całe dzieło wydane pięknie, ze- 
irane pracowicie; a  objaśnione dobładaemi iade 
esami. We wstępie zadziwia się sam autor nad 

ogromem rezultatów pracy swojej i nie szczędzi

pochwał własnema dziełu; pomimo, iż jasn e , że 
bez naszych dyplomatycznych kodeksów Rzyszcze 
wskiego, Muczkowskiego, Bartoszowicza i IjUczyń 
skiego, oraz bez badań tego ostatniego, popartych 
dziełami Łukaszewicza, Balińskiego, Lipińskiego 
i innych, książka jego niemożabjpą była. Wszy­
stkie wywody mogące poprzeć niem ecką bat i 
Prusaków zamieszkujących w Wielkiejpolsce, opie 
ra p. Wuttke głównie na wykryciu: że te i owę 
osady ustawą magdeburską się rządziły pod po­
wagą berła polskiego. W końcowych zaś słowach 
wstępu do dzieła, streszcza autor tendencyą stu 
dyów swoich, mówiąc: „Jeżeli wam, Niemcy po- 
„znańscy, powie k to : żeście przybysze w tym kra 
„ju, połóżcie rękę na mojej książce, a odpowiecie 
„stanowczo: że wy macie stare prawo do tej zie- 
„mi, i będziecie jej bronić (gdy teg» potrzeba wy 
„paduie) siłą oręża." Unosi się przecież p. Wuttke 
wspaniałością szlachetną, dodając: „jedaak nie 
„powinniście zapominać, że Poznańskie jest kra­
j e m  zamieszkanym przez mieszącą ludność, 
„więc i Polak posiada w niem również stare pra 
,wo.“ Ten Salomonowy sąd jest celem i ostatecz 

nym rezultatem książki, w której Drang nach 
Osten stanowi oś rozumowań, ogień argumentów
i podstawę, wyroków. Po tej relacyi moglibyśmy 
skończyć wzmiankę o zacytowanem dziele — tylko 
też jeszcze słów kilka dodamy.

Prawo magdeburskie, flemingskie, frankońskid 
itd. nadawano u nas często miastom, lub z innych 
praw przenoszono na nie oBady. Ta okoliczność 
nie może doprowadzać logicznie do rezultatu: iżby 
miejscowości, które się temi ustawami rządziły, 
koniecznie niemiecką ziemią być miały. Gdyby się 
tak logicznie twierdzić godziło, wtedy wsie osa 
dzone na prawie wołoskiem w sandeckiem i wa- 
dowickiem, oraz w innych obwodach Galicyi do! 
Wołoszczyzny przypaśćby dziś musiały; zaś te 
znów kraje, które przyjęły u siebie prawo francuz 
kie, wedle p. Wuttkego, Cesarzowi Napoleonowi 
przyznaćby wypadało — a przynajmniej przystać 
na to, że Fraucya mieć może do nich uzasadnio 
ne pretensye. Zarówno miasta i wsie dziś w Kró 
lestwie Polakiem będące, a przed wiekami Sakso 
nem nadane, tą konsekwencyą zaraz przy podzia- 
e Polski Prusom dostać się były powinny.

Łatwo spo8trzedz, do jakich sztucznych wywo­
dów politycznych zasada taka doprowadzić może. 
Jeśliby zresztą podobne twierdzenia logiczne były,

1300 dnia 3 lipca (de data z Moguncyi) dał Ce­
sarz Albert Wacławowi czeskiemu prawem lennem 
Wielkopolskę, której sam nie posiadał nigdy. 
Szczęściem, że nie na tej łub owej ustawie po­
rządku miejskiego, nie na dokumencie jakim, o 
którym nawet ogół narodu nie wiedział f nie w ie, 
ale na wyższych przyrodzonych prawach, narodo­
wości przeszłość oparta. Zostanie więc książka p. 
Wuttkego, tylko nową nauk#w% napaśeią; tylko 
materyałąm dla .ąpych gazet,, («o niej*, - jak  ze

jggP ewąngelii, snują temata do sporów zawsze 
tofrjpmi argum entam i, wspieranych. Owa zaś 

ludność co w XIII stóleciu Saksonem się. rządzi­
ła, ani wiedzieć o tem będzie, że ją teraz pan 
Wuttke niemiecką czyni; nam zaś wypadłoby chy­
ba dać autorowi odpowiedź na wywrót temi sło­
wami, jakiemi on wstęp swój zakończył/ z tą n- 
w agą: że my nawet w takich naukowych polemi­
kach nie mamy tej swobody, jaką  p- Wuttke po­
siada. Zresztą kiedy o przeszłości mówimy, tru- 
dao pominąć uwagi: że owa ludność, co zdaniem 
p. Wuttkego była tak  lito niemiecka, w XII stó- 
eciu na Psiem polu, a w XV wieku pod Grund- 

waldetn jaśniej i dobitniej (niż książkowemi stu- 
dyatoi) narodowości swej dowiodła. O tego rodza- 
jn argumeutach historycznych, zapomniał w tym 
Jrzypadku autor, chociaż pisał uczone dzieła o 
wojnie peloponezkiej i bitwie pod Lipskiem. O e- 
tymologicznych wywodach nazw osad Wielkopol­
skich, (jak  je  przeprowadza p. Wuttke), mówić 
nie chcemy, bobyśmy mimo woli zejść musieli na 
ton humorystyczny, przypominając choćby owego 
lingwistę, co z greckiego alopex wyprowadził nie­
miecki# Fuchs, zmiąnami: alopex, p ix , pax, pux, 
Fuchs. Szczegółowo nie rozbieramy tedy książki 
pana Wuttkego, raczej donosimy tylko o niej; dla 
niego bowiem samego wystarczy odprawa jak ą  
mu dał po niemiecku uczony Wielkopolanin' w pi­
śmie: OSttinger Oelehrten Anzeiger (1865 I).

F. J.



Szwąjcarya.
Wiadomość podana w niedzielnym numerze 

Czasu pod Królestwem Polakiem o uchwale Rady 
związkowej względem wychodźców polskich uzu­
pełniamy dziś szczegółami zawartemi w Nat. Mg, 
Otóż wedłag tego dziennika Rada związkowa u 
chwaliła w sprawie polskiej oo następuje

1) Pomoc ze strony Związku, na którą uchwal*, 
z 23go wrześoia 1864 przyzwolono kosztem kau 
tonów na utrzymanie polskich wychodźców, ustaje:
a) z końcem marca 1865 ze względu na tych Po 
laków, którzy przybyli przed 31ym grudnia 1864:
b) do końca maja 1865 względem wszystkich in 
nych wychodźców polskich.

2) Jeżeli w którym kantonie wcześniej ustaje 
pomoc niesiona przez kantony, w takim razie u 
staje równocześnie i pomoc dawana przez Zwiąnplę,

3) Związkowy wydział sprawiedliwości i połicyi 
jest upoważniony w razach, w których kantony ze 
względów ludzkości łub z innych szczególnych po 
wodów udzielają jeszcze po powyżej wymienionych 
terminach pomocy, do wypłacania także zasiłku 
dawanego przez Związek

4) Co do wsparcia na podróż za granicę pozo­
staje rzecz przy uchwale z 23go września 1864 
aż do dalszego rozporządzenia. , <•

5) Co do kwesty i, od którego czasu niobezpie 
czeństwo tołactwa spaść ma na kantony, Rada 
Związkowa zastrzega sobie dalsze rostrzyguięcie, 
o którem kantony w swoim czasie zostaną uwia 
domioue. . j M

6) Wydział sprawiedliwości i policyi związko­
wej ma polecenie wykonania uchwały, jako też 
szczegółowych rozporządzeń i uwiadomień wyda 
nych do kantonów.

Dalej donosi dziennik powyżei przytoczony: 
/„R ad a  związkowa wydała dotychczas na opę 

dzenie kosztów transportu i umieszczenia polskich 
wychodźców sumę 46,000 franków, kantony zaś 
jeszcze większą snmę na ten sam cek Teraz je  
szcze przybywają Ciągle większe oddziały Polaków 
z Austryi a  .nawet, z- Włoch. Może będzie potrzeba 
zarządzić * teg;o powodu osobne środki. Wydzia 
sprawiedliwości i policyi związkowej porobi sto 
sowne propozyeye.

W sktitck rozwiązania polskiego komitetu wspar­
cia w Tnrynie zamyślają polscy wychodźcy udać 
się do Szwajcaryi. Do Lneerny przybyło już kilku, 
którzy donoszą; że jeszcze wiflu przybędzie. W Te 
synie i Uri mało znajdują wsparcia."

Dziennik Bund pisze: „Policya ma czasami de­
brą sposobność dawania dowodów sąsiedzkiej pr<.y 
jaźni i edwrotoie. Od Igo do 13 lntego przybyło 
przez Liudan znów przeszło 80 Polaków do Szwajca- 
ryi, a kiedy jeden tylko Polak z paspoitem ro 
syjskim, przyjeżdżając ? Włoch przez Szwajcaryą, 
przybył przed kilkoma afiiami do Lindan bez pie 
niędzy na podróż, zatem podobała się sławetnej 
tamtejszej policyi kazać mu wrócić się do Szwajcaryi. 
Nie spodziewamy się po bawarskiej policyi gympa 
tyi dla Polaków, ale spodziewaliśmy się zacbo 
wafńi*' -'stosunków sąsiedzkich, jakie zachowuje 
wzajemność pomiędzy ndzielnemi państwami. W Ba 
waryi dobrze wiedziano, że owych 80 Polaków 
musiano zaia* Jzaopatrzyć w Szwajcaryi w to 
czego potrzebowali do życia, i dla tego czem prędzej 
wyprawiono ich do Szwajcaryi. Tymczasem poli 
cya bawarska zabrania jedynemu, który ze Szwaj 
curyi przybywa do Bawaryi nie w chęci pozosta 
nia w krajn, lecz, jak  powiada pasport jego, z po 
wrotern do kraju, przejazdu przez kraj, ponieważ 
nie wykazał się fandnszami. Jeżeli państwo po 
środku położone chce w ten sposób utrudnić przejazd 
znacznej liczbie Polaków w Szwajcaryi i we Francyi, 
to zdaje się być na czasie obchodzić się z tern 
państwem w taki sam sposób i nie przyjmować 
od niego nikogo, kto się nie wykaże środkami 
potrzebnemi do utrzymania się."

Zapewne Szwajcarya słusznie urażona jest na 
nieuczynną Bawaryę i zapewne według zwycza­
jów międzynarodowych nie wypada jej inaczej po 
stąpić, ale nasi biedni tułacze, ta rzesza rozsypa­
na po świecie nowożytnych wiecznych Żydów tu- 
łaczów, którzy do tego nie pokutują za odmawia 
nie gościnności przybyszom jakiejkolwiek wiary i 
narodowości, dostarczają historyi oświaty europej­
skiej ciekawych faktów; na tułaczach polskich ła­
mie się prawdziwość odwiecznych pewników owej 
filozofii ludowej, którą mają być przysłowia. B j 
czyż nie sprawdza się tu, ale ze strony odwrotnej, 
owo dawue przysłowie: D uolm  litigantibus tertius 
gaudet? Nasi biedacy dziwnie się cieszyć muszą 
z tego sporu między Bawaryą Szwajcaryą, który 
ij» przypomina owę anegdotę o ,furmanach słyszaną 
na ziemi ojezystej z sensem moralnym: Jeźli ty 
bijesz; mojego żyda, to ja  będę bił twojego; ale za 
to jest ów trzeci co się cieszy; 8ą to serdeczni 
przyjaciele nasi.

W.tym samym dziennika, z którego wyjęliśmy 
zamieezezone powyżej wiadomości ze Szwajcaryi, 
czytamy także, że: Mieczysław Kamiński, pierwszy 
tenor dawniej warszawskiej opery, a teraz w Frank 
farcie nad Menem (jest to syn śp. J. N. Kamiń 
skiego. R. Ct.) występuje w Zurychu W trzech o- 
peracb. Zrzeka on się nie tylko wszelkiego hono- 
rarynm , ale sam ponosi nawet koszta podróży, a 
przeznacza to coby nań przypaść miało z przedsta 
wień danych przy podwyższonych cenach wraz ze 
wszelkiemi dobrowełnetni nadwyżkami na rzecz 
potrzebujących pomocy rodaków.

Cześć szlachetaemu artyście, za pamięć o bie 
dnych braciach tułaczach!

C Z A S  z Cżwartku 23 Lutego‘1865.

do ułożenia spisu brytańskich preteusyj, potrzebo-1 dżinie 6tej stała temperatura powietrza 3°,0 R. pod 
wali na to sześć tygodni czasu. Kto więc zwróci zerem.
uwagę na taki nawał pracy, nie zadziw i-się, że — We czwartek dnia 23 lutego, S. Florentego wy- 
zdrowie lorda Lyonsa ucierpieć musiało. ' Poseł znawcy, 
znajdaje się więc obecnie za urlopem w Londynie,
a mówca (podsekretarz stauu Layard) żywi prze 
konanie, że Izba pojmie, iż nie wypada rządowi 
naglić go do postanowienia, czy chce powrócić na 
posadę swą do Washingtona lab nie. Rząd cał 
kiem pochwala sposób, w jaki p. Baruley Hame 
kieruje sprawami w Washingtonie.

P. EUy zapytuje, czy to prawda, o czem douo

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w K rakam r Ztg i Oaz. LwowskiSj

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. w Krakowie niec­
onego Jakuba Heutrch o  zapłacenie sumy wekslowej 

. 200 fant. sterlingów, kur. adw. Rydzowski, zast. adw.
szą w liście z Cape Coast Castle (ua zachodniem Szlaehtowski. — Sąd pow. w Drohobyczy o upadłośoi
wybrzeżu Afryki), że oficer dowodzący tamtejszą masy Israels Rappaport-i kramarza, termin zgłoszenia
załogą odebrał rozkaz wyruszenia przeciw płemie do końca maja.
niu AshantówJi Cardwell ^odpowiada, że gnberna 

to r  wybrzeża nie odebrał takich instrukcyj. Krok 
tąkisprzeciw iałby się nie tylko instrukeyom, ale 
jak  mniema mówca, nawet i jego zamiarowi. Sły 
szalem, powiada p. Cardwell od gubernatora, że

Gospodarstwo, przemysł i handel.
. , , ,r  . - , w  > P r z e w o r s k  17go lntego. Ceny targowe w wal

się udał w misyi przyjacitlskiej w głąb krajn, ale austr.
nie odebrałem depeszy, któraby mnie skłaniała do Pszenica (za mierzycę) 2 76, żyto 1-65 jęczmień 
przypuszczenia, że zamyśla robić wyprawę wo- 1-50, owies DOS, groch 1-80, bób — , proso — 
jeuną. Ile wiem, wziął^ze sobą wojsko. (Śmiech), tatarka 1-65, kukurydza -C; Gumiaki 1-00, drzewo 

Pan Cairns zwraca ńwagę Izby na komisyą, twarde (za siagę) 8-50, miękkie 7-00, siano (za ce- 
która się zajmowała przejrzeniem aktów tyczących tnar) 100,  siana 0-50, konicz na paszę —.
się zeszłorocznych niepokojów w Belfast i ustawą __________
wymierzoną przeciw tłumnym zebraniom stronnictw! O źródłach na fty  w Oalicyi. Z broszury, mówią-

- Journal) nader zajmujące zdania różnych
swoim -czasie w j naszym dzienniku Red. Cg) techników.
Pau*CaTrnś twierdzi, że zajścia podczas prze Według tyoh zdań, stosunki w Galioyi mają być 
szłoroczncj uroczystości na cześć O Connclla w | prawie też simo co i w północnej Ameryce, po najwię- 
Dnblinie sprawiły w Irlandyi wrażenie, jakoby kszej ćięśei jednak w Galicyi korzystniejsze, gdyż nie 
ustawa parlamentowa przeciw tłumnemu zbiera ma potrzęby tak głębokiego wioroenia w ziemi jak w 
niu się stronoictw nie była hezstroanie w yto  Atneryce^gdzie często'w^wiereone'^IWor^dbchołzą 20D 
□ywaua. Zamianowanie komisyi śledczej z powo- metrów głębokości. Źródła nafty zdają się tworzyć 
du niepokojów w Belfast jest krokiem sprze strefę, której główni linia równolegle z Karpatami aż 
ciwiającym się prawu, i nie może mieć innego pą do Mołdawii i Wołoszczyzny, i to szczególniej w bli- 
stępstWa nad to, że wzbudza rozjąfrzeńłe w mieśtele. skośći pokładów solnych. W Klęczanach zaczęto wy- , 
jL Peel twierdzi, że tak ze względów politycznych | dobywanie w ostatnich czasach, wedłag wszelkich reguł , 
jak  i w sprawie wymiaru sprawiedliwości byłoby górniczych, praktykować. Ogólna produkeya, w obwo-
lenie i nilrnP7.V ^. ro? nr O U' P  do /  Q UII I r in d n  lr m i i .ja /l li lm n m n b in . i      • i _____wL w. a f* ViaAi"

zowego od zboża wołoskiego, nie zezwolono nawet na 
tymczasowe zawieszenie poboru tego cl*. Gdyby w 
Anstryi był energiczny i oględny minister handlu , to 
żąd.niu uwoluienia wołoskiego zboża od cła odpowie- 
dzianoby tak szybko, jak się to stało w podobnych 
przypadkach w innych państwach i to z inieyatywy 
rządu. Przypominamy tu Francyą, której rząd wcale 
się nie ociągał ze zniesieniem zastarzałych ceł zbożo­
wych, gdy nieurodzaj r. 1862 jak nawolniejszy ruch 
handlu zbożowego potrzebnym uczynił. Gdyby się to 

stało, kraj oszczędziłby wielkie sumy za zboże na za­
siew zakupione, sumy, których spłacenie wielkim jest 
cieżarem dla producentów. Gdyby cło było zniesione, 
to ze względu na sąsiedztwo Węgier z krajami, które 
się cieszyły obfitym urodzajem, ceny, jakie ua Wę 
grzech, a głównie w Peszcie płacono, nie byłyby naj- 
wyższemi z cen w owym czasie w całej Europie pra­
ktykowanych.

Co się zaś tyczy przyszłości handlu zbożowego, to 
spodziewają się, iż po ukończeniu wojny amerykań­
skiej nastąpi ożywienie na wszystkich targach, gdyż 
przypuszczają, że Ameryka nie będzie mogła zasypy­
wać swoim przywozem. Przesyłki te zboża amerykań 
skiego do Anglii wstrzymano jnż rzoczywiście od pa­
ru miesięcy.

Najważniejszy wpływ wywrze zawarcie pokoju na 
handel bawełną, i dziś już zaczynają przeczuwać bo­
leści spodziewanego przesilenia. Zdaje się nawet, że 
już przybyły oczekiwane z Ameryki przywozy i zmniej 
szyły ceny, które i tak w przeszłym tygodniu o ł 
do 1 '/, d. spadły.

Na handel wełny pokój w Ameryce działać będzie 
w dwóch kierunkach. Gorsze gatunki, których bar­
dzo często używano w zastępstwie bawełny, i których 
ceny znacznie się podniosły, przestaną być zapewne 
tak bardzo ulubionym towarem, albowiem, gdy ba­
wełna stanieje, nie opłaci się zastępywanie jej go rszą  
wełną, za te zyskają lepsze gatunki wełny n» wię 
kszem poszukiwaniu, gdyż po otwarciu portów połn 
dniowych Stanów, któro były głównym konsumentem 
dla towarów z takiej wełny wyrobionych, otworzy się 
dla nich'nowa droga wywozowa. Bardzo prawdopobnem 
■jest,' łż zawarcie

lepiej odroczyć rozprawę d‘o czasu, kiedy kom*Idach lwowskim i ssmborBkim, wynosić ma Około 15,0001 ^  'w yrobyTbu ^konopi "o n n X p o szu k w an ie* ^  
sya przedłoży swoje sprawozdanie wraz ze zebra 1 cet; a najznaczniejszym punktem produkoyi jest Bo- zmniejszy. ’
o n ^ n K V d  w ie d ^ L ” ’ *W“ d' f tw- Ośwudcza rysław w Samborskie®, gdzie nafta w wieln miejscach Wielkie także jest podobieństwo, że i gotówka za-

SKS
zniżenie ceny bawełny stanowić tu będzie wielką
przeciwwagę. y, h. ,E .

koju przy tej sposobności. Co się zaś tyczy zajść |  dffiejętnio 
w. Belfast, władze miejscowe dopuściły niedbałości, względzie zrobiono w Ameryce, 
gdyż inaczej łatwo mbżna było zapobiedz niepo 
rządkom. Komisya postąpiła sobie uczciwie i bez­
stronnie. Władza wykonawcza w Irlandyi starała 
się rzetelnie o bezstronue wykonauie ustawy.

Ogłoszenia o zarazie bydła.

zmiana.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 17go b. m. 

zapytał p. Watkin podsekretarza stanu spraw za 
granicznych, czy sekretarz poselstwa p. Burnley 
Hnme zawsze jeszcze załatwia sprawy brytańskie 
go poselstwa w Washingtonie i kiedy lord Lyon* 
powróci na swą posadę. Podsekretarz Layard odj 
powiedział: Przykroby mi było, jeżeliby w pyta­
niu powyżej zadauem zawarta miała być nagana 
dla lorda Lyonsa za to, że nie jest na swej po­
sadzie; ale miło mi, że przy tej sposobności od 
dać mogę świadectwo nadzwyczajnej gorliwości i 
taktowi, tudzież nadzwyczajnej zręczności, z ja  
ką lord Lyons sprawował swój urząd w Washing­
tonie w czasie bardzo krytycznym i ważnym. Po­
między tysiącami wypadków nie było ani jednego, 
w którymby rząd nie był zupełnie pochwalał jego 
postępowauis; może z ciekawością dowie się Izba, 
ile to spraw załatwiło poselstwo w Washingtonie 
w przeciągu 3 — 4 lat. Korospondeneya jednego 
roku zapełniła 60 grubych tomów in folio, a w nie­
spełna trzech latach zaciągnięto 13,948 dokumen­
tów. Są to depesze po największej części % do­
datkam i, z których jedna miała ich 203. Ci pa 
nowie, którzy w przeszłym roku wyznaczeni byli

rT , . - Fałszowane banknoty pruskie na 10 talarów;
Urzędowe ogłoszenia o wybuchu lub zniknięoiu za- ogłosiła Dyrekcya pruskiego banku , iż te podrobione 

razy bydła przychodzą zawsze o dwa, trzy Inb cztery papiery mają przedruk na odwrotnej stronie, tak „ii 
, , , tygodnie do wiadomości powszechnej, a zatem są bez wedłng pierwszego ogólnego wrażenia mają wielkie

K r o m k a  m i e j s c o w a  l  z a g r a n i c z n a .  J Ĥd“eg0. "T1? ™  na handel M **- Wie<h-3 handlarze podobieństwo do prawdziwych”, i można je rozróżnić
oa . . . .  „  T. °  , . ,  , ,  7  - Z".6 z o h w ie sz c ń  urzędowych dzienników, kie- tylko po kolorze papieru i przedrukn. Że zaś tenje-

14 r a k ó w  22 lutego. P. Józef Dulęba dawał dy i gdzie zaraza powstaje lub ustaje, lecz me wiedzą dyny znak nie tak łatwo wpadnie w oczy i publicz- 
wczoraj w resusie obywatelskiej pod Krzysztoforami o tern gospodarze wiejscy, póki nie wyczyUją ogło- „ość w zwykłych stosunkach pieniężnych łatwo omy- 
konnert ua fortepianie. Pewność siebie, śmiałość i szema czarne na białom. Na cóż się jednak przyda h 0ną być może, przeto, odbierając takie papiery, należy 
mdzwyczajna biegłość cechuje przedewszystkiem grę to ogłoszenie o kilka tygodni spóźnione? Że tak jest, je dokładnie badać i porównywać, 

młodego artysty. W piątek dany będzie koncert arna I to choć jeden najnowszy przytoczymy przykład: Gaz.
torski w sali Hotelu Saskiego na korzyść uczącej e f  Lwmoska z dnia 21go lutego zamieszcza ogłoszenie) G d a ń s k  J8 lutego. Trzeci tydzień z kolei mie- 
ubogiej młodzieży. Programat bogaty mieści w sobie urzędowe Namiestnictwa ,  1 1 lutego, donoszące, gd.io liśmy be. przerwy mrozy silne od 10 do 16 Reaum. 
utwory Mendelsohns Rossiniego, Webera, Rombergal w styczniu jest i gdzie w ygasł, zaraza na Bukowinie. Dzisiaj odwilż, port nasz w F.hrwssaerze zamarznięty, 
Moniuszki, Dobrzyńskiego Gounoda Takich przykładów możnaby przytoczyć więcej. a że i Suod zupełnie zamarzł, export zatem zboża

—  Donoszą nam o pięknym rysie uczciwości, któ ----------— — przerwany
ry tu chętnie zapisujemy. Pokojówka w hotelu pod| Kolej żelazna ze Lwowa do Tarnopola. Komitet w  Angielskich targaoh nie zaszła żadna
Białym Orłem przy ulicy Fioryańskfej Barbara Hioker założycieli kolei żelaznej ze Lwowa do Brodów uzy Zawsze dowozy krajowe nad potrzebę konsumcyi; spe 
znalazła pod podus.ką w pokoju opróżnionym 140 skawszy pod dniem 3 b. m .; pozwolenie przedsięwzię- kulaoyj nie ma, ceny jednak zdawały się być mocniej 
złr., które prawdopodobnie należały do oficera stoją- cia technicznych robót przygotowawczych do budowy 8*e, lubo to można przypisać zupełnej przerwie w do- 
cego tam w przejeżdzie, i oddała je właścicielowi p. kolei bocznej z Krasnego Buska na Złoczów do Tar- wozach zagranicznych tak dalece że w sztszłym ty 
Tomeckiemu. Kiedy ten odnosił pieniądze do komen- nopola, ukończył już wytyczenie tej linii, ł c. k. mi- godniu tylko 5 łasztów pszenicy zagranicznej do Lon- 
dy, aby odszukano włsśoicicla, nadeszła właśnie de nisteryum handlu przedłożył operat z prośbą o udzie- dynu przybyło.
peszą telegraficzna z Ołomuńca od oficera owego, do lenie koncesyi do budowy. Według projektu długość We Francyi’ także cokolwiek więcej ruchu na tar
nosząca o zgubie. Były to pieniądze skarbowe, któro tej linii wynosi 11.65 mil, a linii ze Lwowa do Bro- gach zbożowych okazywało s ię , dowozy wewnętrzne 
oficer byłby zmuszony zastąpić z własnej kieszeni. Nie dów 12.32 m il, zatem ogółem 23.97 mil. Linia ta 8ł8be i mało chęci do sprzedaży po obecnych niskich
wątpimy, że podobne czyny uczciwości zdarzają się ma iść z stacyi Krasnego Buska na linii brodzkioj cenacb. Handel jednak w ogólności miał obojętny cha
nieraz i po innych hotelach, a jeżeli częśoiej o nich | okolicą pagórkowatą w kierunku pt łudniowo-zachodnim | rakter.
nie wspominamy, to jedynie dla tego, że o nich nie ku Skwarzawie k ,ło  Laokiego na prawo ku górom Na naszej giełdzie zawsze ta Bama stagmeya —
wiemy. Czyn pomiemonej pokojówki tem więeej za wznoszącym się powoli i do Zbczowa, w którem to próby piękne i ważne łatwiej dawały się umieszczać
sługuje na uznanie, że ta jest ubogą dziewczyną. mieście będzie urządzona staeya w stronie południo Ua podrzędne tylko zniżeniem ceny można było zde 

 ̂ —  Doszła nas ze Lwowa broszura p. WUdysławs I wej w miejscu najbliżej położonem. Od Złoczowa k o - lCydować kupca. W ogóle tak na pszenicę jak 
Rapackiego, rozbierająca „publiczne życie” p. Jan J le j  przybiera powoli charakter kolei górskiej, wzno- żyto osbtuie noto>auia utrzymały się.
Dobrzańskiego, redaktora Gazety Narodowej i Dzień I sząc się tu i owdzie, przez Zarwanicę w poprzek no W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 550
nika literackiego. Zawiera ona w sobie koresponden wej drogi handlowej z Brzeżan, prowadzi do Płuchowa, żyta 180, jęczmienia 15 owsa 10 grochu 10
cyę antora * Prokuratoryą, która mu odmówiła za gdzie przejdzie dolinę w wysokości 13 sążni, a zaraz Płacono łaszt wagi holi/gnl. prus., wagi poi kórz. warsz
8tósowania ustawy drukowej, aby zniewolić p. Do I potem przestrzeń dzielącą wyżynę tarnopolską od d o - 1 Pszenicy 
brzańskigo do przyjęcia i wydrukowania odpowiedzi [liny Bugu wcięciem ośm sążni głębokiem. Pod Mete-| „ od 12) -1 2 ’
na zarzuty tegoż przeciw p. Rapackiemu z powodu niowem linia przebywa strumień Zborów w nmiarko-J „ „ 138—131
korespondencyj jego do Dziennika Warszawskiego, j wanej wysokości i skł mieniem znajdującem się po le-1 B „ 129—13*
Dalej wyjątki z listów do Dzień. Warszaw, i arty wej stronie prowadzi do Zborowa. Przebywszy pod | Żyta „ 119 - 12.9
kułów Gazety Narodowej tudzież listy zmarłego pi- Tustogłowamt dolinę Zbirowa prowadzi szeregiem Grochu 
8arza Dzierzkowskiego i poległego Leszka Wiśniow pagórków znajdujących się po lewej stronie przez Je- i K u r s a  u a m ia u  t 
skiego. Jest tam wielokrotnie mowa i o Czasie. Za- siernę do Cebrowa. Ztąd w korzystaem położenia Amsterdam 143). 
pewae nie będzie na tem koniec. Obaj przeciwnicy| przechodzi doliną przez Hłuboczek do niziny Seretu, 
postanowili jak widać obnażyć się nawzajem. Nic to którą to rzekę przebywa pod Czystyłowem i przez 
nieszkodzi— świat pozna ich, jakimi są w naturze, Białę prowadzi do Tarnopola od północy; pod tem 
chociaż się zbabrzą rzucanem na siebie błotem. miastem znajdnjąoa się staeya będzie położona w ten

D. 2 Igo umarł Karol Pichler, urzędnik tntej- sposób, że przedłużenie linii przez doliny podolskie 
szej Izby obrachunkowej, po krótkiej, ciężkiej chorobie ku Husiatjnowi nie nastręczy żadnych trudnośoi. Sta 
w 54tym roku życia. Zmarły, Czech rodem, był cz»s cye mają być w Skwarzawie, Złoczowie, Zborowie, 
dłuższy przy urzędzie we Lwowie, później zaś dzielił Jezierny i Tarnopolu. Koszta budowy tej linii wraz
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A l e k s a n d e r  M a k o w s k i .

Przegląd Polityczny.
Depeste itltgrahcint.

. . . . .  .  . - . . .  . a , , , '!  - .  . B e r l i n  21 lutego. Zeidlers Correspondenz pisze
z jedną częścią Itby obrachunkowej przesiedlanie się z kosztami nagromadzenia kbpitałów i prooentami in- Depesza praska, formułująca przyszłe powinności 
ze Lwowa do Krakowa i na odwrót. Był to człowiek terkalarnemi są preliminowane w sumie 9,338,000 złr. księstw, leży jeszcze w gabinecie, lecz niebawem 
sumiennie pracująoy nietylko w swoim zawodzie, lec* | 1------------ odejdzie do Wiednia. Cesarz Austryacki jak naj

ratnry. Wszędzie, gdzie tylko był znany, pozostawił | Zakupili na targowisku: rzeżnwy wiedeńscy sztuk. 1946 na celu podnieść powagę Niemiec. Minister spraw 
po sobie pamięć prawego człowieka, jedyną puściznę „ „ „ : zprowincyi „ 64l wewnętrznych zasłabłszy, nie będzie mógł zape
dla swej wdowy i czworga małoletnich dzieci. Poza targowiskiem kupiono .  ig  wne znajdować się w tym tygodniu w Izbie. B ank

— Dwóch Amerykanów pp. Jameson i Andrew Wróciło na prowincyą „ 443 L . H. Ztg donosi: AuBtrya wzbrania się przystać
Isset raczyło się w sklepie likierów w Kilmarnocb Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła od 47.) na żądanie zwierzchnictwa w zajętych obronnyeb 
ulubionym swym ginem. Wśród przyjacielskiej poga-1 do 690 funtów. punktach księstw.
danki przystła kolej na historyą naturalną, i gdydys Cena jednćj sztuki wynosiła 100 złr. — kr. do A l t o n a  20 lutego wieczór. Schleswig-Holstein , 

kutować zaozęto nad szczegółem, że tylko dolna szczę- 140 d r. — kr. w. .. I Ztg pisze: Prawie ze wszystkich miast i powia
ka użytą być mbże do gryzienia twardych pokarmów, Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 19 złr. 50 tów Szlezwiku i Holsztynu zebrali się wczoraj re
p. Jameson zaproponował zakład , że włoży palec w | kr. do 23 złr. — kr. w. a. prezentanci interesów handlowych i przemysłowych
usta panu Isset i przytrzymując dolną jego szczękę, | — ---------—  w Rendsburgu. Uchwalono i podpisano memorya
pewnym jest, iż go tenże nie zdoła ukąsić. P. Isset P e s z t  20 lutego. Co do handlu zbożowego w o do komisarzy cywilnych o usterkach stanu tym 
wzbraniał się zrazu przyjąć zakładu, lecz na usilną góle zamieściła P. L. dwa artykuły, z których w czasowego.
prośbę przyjaciela zezwolił nań w końcu. Isset nsiło- pierwszym zastanawia się nad handlem w r. 1864, a L i z b o n a  19 lutego. Minisieryam doznało po­
wał ukąsić w palec p. Jamesona raz r drugi, lecz na w drugim wyraża swoje widoki na przyszłość, z po- rażki w Izbie wyższej. Pogłoska krąży, że się po-
daremnie. Jednak za trzecim razem,'zanim p. Jame-jwodu nadziei bliskiego ukończenia wojny amerykań- dało do dymisyi i że król powołał wicehrabiego
son zdołał przytrzymać mu szczękę, Isset nkąśił go jakiej. Uwagi te są następujące: Bandiera, powierzając mu złoŻeułe gabinetu,
nagle. We dwa dni potem rana nabrzmiała i zawoła | Na początku r. 1864, gdy jeszcze wiele zboża po- ■■
no lekarza. Ponieważ puchlina nie zmniejszała się ii trzeba było dla okolic nieurodzajem dotkniętych, cią- Powyżej zdajemy sprawę z wczorajszego posie-
symptomata Btawały się grożniejszemi, sprowadzono Igle się podnosiły ceny naszego głównego produktu dztenia Izby deputowanych Rady państwa i z wnio- 
radę lekarską. Puchlina ogarnęła całe ramie i musia- t j. pszenicy. Po tym dość szybkim wzroście nastą- sku hr. Vrintsa, aby wyjątkowo budżety na 1865 
no robić nacięcia w kilku miejscach, aby przeszkodzić pił zwrot około połowy stycznia, którego główną przy i 1866 w drodze porozumienia Bię z rządem
pCBtępowi gangreny. W parę dni później lekarze u-1 czyną był wielki przywóz obcej mąki. Nawet młyny ułożyć.
znali, że p. Jameson długo żyć nie może, i rzeczywi-1 parowe uważały za stósowne zaopatrywać się w taką Ministeryalńa Nordd. allg. Ztg występuje dziś
śoie nazajutrz umarł. I mąkę, aby zaspokoić dość żyv»e poszukiwanie gorszych przeciw dziennikom wiedeńskim i dziennikom

— Dma 20go lntego była najniższa temperatura jakości. Południowo niemiecka mąka znalazła tu tym państw średnich, które usiłnją nakłonić rządy swo- 
5(,C, najwyższa +  0°,2 , stan barometru o go-Jspos,bem wielki' targ , z Gtlfcyi sprowadzono wielką je  do [postawienia w [zgromadzenia związkowem

dżinie 2ej po południu 328"‘,39, o godzinie lOtej I ilość żyta, a znaczniejsze ilości pszenicy można było wniosku względem uznania Księcia Augustenbnr- 
wieczór 329' ,56, o godzinie 6tej rano 22go 329'",97, sprowadzić tylko z Wołoszczyzny. Rząd jednak nie skiego lub przynajmniej przypuszczenia jego po- 
wiatr słaby zaohodni, niebo zmienne; rano 22go o go-1 widział się spowodowanym do zniesienia oła przywo-jsła, dnfająe, że większość wniosek taki przyjmie.

W takim razie Bundestag stałby się trybunałem 
do rozstrzygania spraw spadkowych. Prry tej spo­
sobności prawa pruskie z tytułu traktatów lennych 
wypływające (dotychczas nie było o nich mowy) 
i prawa z tytułu nabycia księstw wespół z Austryą 
zostałyby pominięte lub oddane pod sąd niekom­
petentnego zgromadzenia. Zmienionoby przez to 
wojnę z Danią ua wojnę sukcesyjną. Prusy nieo- 
puściłyby księstw mimo uchwały Bundestagu (sło­
wa te przypominają dawniejsze wyrażenie p. Bis- 
m arka, iż Prusy nie dadzą się majoryzować). 
Kwestya księstw może być tylko za umową Au­
stryi i Prus rozstrzygniętą, inaczej byłaby odwo­
łaniem się do siły. Zresztą Szlezwik nte jest kra­
jem związkowym, a zatem Bundestag nie ma pra­
wa zabierać głosu z tego tytuła. Artykuł Nordd. 
allg. Ztg, który tu w najkrótszej treści przytacza­
my, stawia otwarcie kwestyę władania księstwami 
po za udziałem Niemiec; a gdy ministeryalna 
Zeidlers Corresp. zapewnia, że Austrya przystaje 
na taką rolę księstw, jaką im Prusy chcą nazna­
czyć, a polegać ona ma ua zawisłości księstw od 
Prus, przeto stosunek podwładny księstw do Prus 
będzie pośrednim rodzajem zaborn.

Wczorajsze obrady Izby deputowanych w Ber­
linie nic nie przedstawiają ważnego. Komisya bu­
dżetowa zajmuje się rozbiorem etatów; i już wszy­
stkie Wykończyła, prócz wojny i marynarki.

Nio ara dziś żadnych nowin ważnych z Fran­
cyi. Dzienniki zapełnione dokumentami złożonemi 
Izbie. Budżet (wynosi.2287 milionów.

Ministerya .włoskie przenoszą się śpieszuie do 
Floreucyi. Rząd francuski miał oświadczyć, iż z 
powodu wyjazdu króla z Turynu, przeniesienie 
itolicjł łiezy się od 3go lutego. — Mazzini napisał 
list do Papieża.

W Hiizpanii obawiają się zamacha stanu. Krą­
żą bokiem wieści, źe owa zasadzka na Esparters, 
iie była zmyśleniem, lecz że nie opryszki, tylko 
Narvaez chciał dawnego swego nieprzyjaciela nsu- 
uąć, by tenże nie stał na zawadzie planom jego. 
Ależ wszystko to oparte na domysłach i pogło­
skach.

Poczta warszawska nie doszła nas dzisiaj. 
Dzićnniki ągwojorskio ogłaszają korespomiencyę 

między sekretarzem stanu spraw zagranicznych 
Sewardem a posłem amerykańskim w Londynie, 
p. Adams, a to z powodu zdania wyrażonego 
przez posła, iż jeżeli Stany Zjednoczone nie ukoń­
czą rychło wojny,, mogą być przygotowane na za­
targi i  Anglią i jej sprzymierzeńcami. P. Seward 
mówi, że jeżeli rząd washingtoński będzie ener- 
gicznid prowadził wojnę, nie znajdzie się nikt, co­
by ddradzał poddanie się przymusowi zagrani- 
cznemn. P. Saward przypisuje niechęci i zazdrości 
państ^ europejskich względem Unii przyczynienie 
się ich do obalenia rzeczpospolitej w Meksyku.

W uzupełnieniu jeszcze dawniejszych doniesień, 
podamy tu te, jakie udzieliła Korespondencya Ha­
vas z Nowego Jorku z 8go lutego. Jenerał Beau­
regard objął dowództwo wojsk południowych w 
Augusta. Część północnego korpusu Tomasa wzmo 
caiła korpus Granta; większa zaś izęśiLjego pie­
choty posunęła się na dól rzeki Tennessee, prze­
nosząc tam swoje operacye. Sherman miał otrzy­
mać ppsiłkf od jenerała Terry, który opuścił Cap- 
Fear. j W Nowym Orleanie krążyła wieść, że po­
łudniowcy opuścili Mobile (co już donieśliśmy, 
lecz się dotąd nie sprawdziło); wprzódy jednak 
w kraju Mississipi zbierano 15 tysięczną wyprawę 
na to południowe miasto. Dzienniki richmondtkie 
opowiadają, że Sherman pustoszy kraj w pocho­
dzie swoim. Macpharsonsville i Gillensv.lle spalo­
ne. Bióro Havas mówi, co już donieśliśmy, ża 
Sherman idzie na Branchville i Charleston. W kon­
gresie południowym w Richmond postawiono wnio­
sek, aby uzbroić sto tysięcy niewolników, których- 
by rząjł kupił i każdemu białemu żołnierzowi dał 
aa własność jednego niewolnika. Wiadomość ta 

jednak  wydaje się być bajeczną.
Dopóki wojna amerykańska trw a, Juarez za­

wsze jeszcze liczy na możność obalenia tronu 
meksykańskiego. Tymczasem spór z Rzymem przy­
mnaża kłopotów rządowi meksykańskiemu, a jeden 
z jenerałów, którzy pierwsi poddali się nowemn 
Cesarzowi, Vicario, miał według doniesienia La  
Patrie, st*nąć na czele ruchu w obronie interesów 
duchowieństwa. Jak  Juarez opierał się na mie­
szczaństwie, tak zapewne Vicario zechce się oprzeć 
na ludzie wiejskim.

Dziennik meksykański L ’Ere nouvelle wspomina­
jąc pogłoskę krążącą o bliskim wyjeździe nuu- 
cyusza apostolskiego Meglia, zaprzecza jej praw­
dziwości i dodaje, że mimo sporów dość gr. żnych 
z powoda zasad urządzenia dóbr kościelnych, nie 
stracono nadziei zawarcia konkordatu zarówno dla 
dobra państwa jak  i kościoła. La France zaprzecza 
pogłoskom o liście Cesarzowej Karoliuy do Cesarzo­
wej Eugenii a powoda zajścia w Meksyku z du­
chowieństwem.

Wspomniane .powyżej dąoiesienie la Patrie 
brzmi: „Listy prywatne z Meksyku donoszą nam, 
że jenerał Vicario, który przyłączył Bię do nowego 
porządku rzeczy i zamianowany został przez Ce­
sarza Maksymiliana .gubernatorem i wojskowym 
zawiadowcą w Mat&moras, opuśc i Meksyk w nocy 
8go stycznia. Puścił się on drogą do Cuernavacca, 
i zapewniają, że chce utworzyć pronunciamento 
na rzecz stronnictwa ultraklerykalaego. Ten czyn 
zdrady i niewdzięczności względem Cesarza Ma­
ksymilian*, wywołał powszechne oburzenie. Trzeba 
wyznać na pochwałę stronnictwa, dla którego Vi­
cario działać zamierzył, że większa część ducho­
wieństwa pisemnie krok ten potępiła. Vicario nie 
ma zresztą widoków powodzenia. Rozesłano za 
śladem jego pogoń i poczyniono kroki, by go 
schwytać i oddać pod sąd wojenny."

Z listu tego przekonać. się można, że Vicario 
użył tylko sporn z duchowieństwem za pozór, który 
mu ma zjednać stronników między Indem, lndep. 
belge pisze też, że Iudyanie podnieśli już chorą­
giew wojny religijnej. Valdes powołał mieszkańców 
jod broń w Tolaca, a Vicario w okolicy Puebla, 

pod hasłem religii. Monitor donosi, że Francuzi 
działają przeciw miasta Oojaca, gdzie Portirio 
Jiaz jeszcze jsię z Jaarystam i trzyma. Francuzi 

chcą dowódzcę ująć; lecz czy im się to powiedzie? 
muszą bowiem bić gościniec bardzo długi, żeby 
przeprowadzić artyleryę pod miasto.

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasn“.
Kursa. W i e d e ń  22 lutego wieczór. Kolej pół­

nocna 1832. — Akcye kredytowe 187 80. — Losy 
r.T860 93 55. — Losy z r. 1864 87-05. — P a r y  ż 

22 lutego. Renta w końcu 67-30.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Ksawery IMasłowslci.



CZAS z Czwartku 2 3  Lutego 1865.

Komitet Ochron dla małych dzieci
W  K R A K O W IE

Z aw iadam ia n in ie jszem  szanow ną P u ­
b liczność, iż, p ow ierzyw szy  O piekunow i 
O chron , a za razem  P o d sk arb iem u  T o w a­
rzy s tw a  N aukow ego  K rakow sk iego , \Vmu 
Hipolitowi Seredyńskiemu, obow iązki k a - 
sy e ia  K om ite tu  O ch ron , up o w ażn ił go j e ­
dnocześn ie do p rzy jm o w an ia  darów  corocz­
nych , je d n o ra z o w y c h , j a k  niem niój p ro ­
cen tów  od k ap ita łów  h ip o teczn y ch . W n y  
S ered y ń sk i w szelk ie  o p ła ty , n a  rze cz  D o 
m ów  O chron  w noszone, w gm achu  T o ­
w arzystw a N aukow ego K rakow sk iego  p rz y  
u lic y  S ław kow skiój na do le codziennie od 
g o d z in y  l l ć j  p rze d  po łudn iem  do godzi­
n y  ló j po  p o łu d n iu  p rzy jm ow ać będzie .

K raków  d n ia  9 L u te g o  1865.
Opieknn główny: 

K s ią d z  Antoni Rozwadowski. 
(2244-2-3} S e k re ta rz : Muczkowski.

Wielkie Losowanie pieniężne.
Przy wieiko-książęcej-badeńskiąj rz ą ­

dowej pożyczce premijowej, składającej 
się z kapitału do wygrania w kwocie
Trzydziestu Mil. 261.495 

złotych w srebrze
muszą niezawodnie wygrane 
foyc 400.000 preinij pie­
niężnych. jakoto wygrane po złr.
50.000, 54 po zlr. 40  000 , 12 po złr
35.000, 23  po 15.000, 2  po 12.000, 
55 po 10.000, 40  po 5.000, 2  po 
4.900, 58 po 4.000, itd. a oprocz tego 
jeszcze dalsze, trxykroc sto o- 
si mdziesiąt tysięcy, i in­
nych premij pieniężnych.

Na każdą obligacyę tej pożyczki mu­
si paść jedna z powyższych wygranych.

Najbliższe ciągnienie nastąpi dnia 
*$go Lutego 1865. Losy wa­
żne na powyższe ciągnienie są do na­
bycia w podpisanym domie hurtowym 
za nadesłaniem należytości. —  Jeden 
los kosztuje tylko 2  złr. —  2  losy 3 
złr. 50  kr., 6 losów 9 złr. —  12 losów 
tylko 16 złr. 30. c.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają 
jak  najsumienniej, prospekta, bliższe wy­
jaśnienia i listy ciągnienia prześyłąją 
się punktualnie, a wypadłe wygrane wy­
płacają się bez potrącenia w srebrze.

U prasza się adresować 
„Conrad J . Wilhelm Chelius 

Staatseffekten Grosshandlnngshans in Frank­
furt a M.“ (2240-7-8)T.

Skarb Trzcinnicki poszukuje:
1. Dzierżawcy na propinacyę w miasteczku 

Żmigrodzie, położonem przy głównym trakcie 
Jasło-Dukielskim. Przed rokiem ta dzierżawa 
nrosia 2 .700 złr. w. a. a teraz dla wypróbo­
wania zostaje pod własnym zarządem i po- 
tzeb iuie miesięcznie 18 beczek piwa i 600 
garncy wódki, co rachunki udowodnią.

2. Człowieka uzdolnionego do wyrabiania 
cegieł i dachówek, który z lszem  Kwiet­
niem b. r. do obowiązku wstąpić może.

3.K upta na kilka set kóp flanco w chmielu 
Zateckiego. Bliższych szczegółów udziela Dyrek- 
cya dóbr Trzeinnicy i Zmieroda, poczta Jasło.

J (2288-1-2)

P  frontow y um eblow any , z wi-
J r U K O J  dokiem  n a  p la n ty , w kam ie 
n icy  pod  L. 85 p rz y  u licy  P o d w ale  n a  
P ia sk u  je st każdego  czasu  do w ynajęc ia .

(2289-1-3)

•j: Tylku złr. 3'b w. a.
k o sz tu je  w p o d p isanym  dom ie B a n k ie r­
skim  ca ły  los o ry g in a ln y  (nie prom esa) do 
p ierw szego  ro zd z ie le n ia  zaczy n a jąceg o  się 

dn ia
5go K w ietn ia r. b.

W ielkiego Hamburgskiego Losowania pie­
niężnego,

w  k tó ry m  ty lko  w y g ran e  w yciągn ię te  będą.
Kapitał do losowania

2 Miliony 331.700 Marków.
Główne wygrane: Marków 2 5 0 .0 0 0 ,  

4 5 0  0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,
2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 7 po 1 0 .0 0 0 , 2  po
8 .0 0 0 , 2 po 6 .0 0 0 , 4  po 5 .0 0 0 , 4  po
4 .0 0 0 , 18  po 3 .0 0 0 , 5 0  po 2 .0 0 0 ,  6 
1 .5 0 0 , 6 po 1 .2 0 0 , 1 0 6  po 1 .0 0 0 ,  
1 0 6  po 5 0 0 , itd.
P ó ł losu  (nie p rom esy) k o sz tu je  z łr. 1 %  

Z am iejscow e zam ów ienia u sk u teczn iam  
za  n ad esłan iem  należy tości p u n k tu a ln ie  
i z d y sk recy ą . U rzędow e lis ty  ciągn ien ia 
i w y g ran e  p ien iąd ze  p rze sy łam  n a ty ch ­
m ias t po c iągn ien iu . U p ra sz a m  adresow ać 
w prost.

Jean Schrimpf
( 225 i - 2- 8 )T. Bankier in Frankfurt a. M.

FOSFORAN ZELAZA
P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI
Nie masz środka żelezistego tak staranne 

i dokładnie przygotowanego jak Fosf iran że 
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętności 
w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi lekarze 
na całej kuli ziemskiej przyjęli ten środek ja ­
ko niemający sobie równego przeciw błędni­
cy, lymjaty zmówi, cierpieniom żołądka, tru­
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re­
gularności, upławom i chudnieniu, przeciw 
osłabieniu w chwili powrotu do zdrowia, 
gorączkom złośliwym, ubytkowi krw i i zmie 
niamu się jej pierwiastków normalnych. Produkt 
ten lekarniczy znosi bardzo prędko wszystkie 
powyższe choroby.

Skuteczność j  go sprawdzona w szpitalach, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i. wogóle utrzy­
mujący zdrowie w normalnym stanie. _ Jest 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo­
że najdelikatniejszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę­
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego; 
w Warszawie w składach materyałów aptecz­
nych pp. Galie i Mrozowskiego; we Lwowie 

aptece p. Zygmunta Rukera. (2042 8 )T

( N A D E S Ł A N E )

Począwszy od jednego talara dzien­
nie można żyd bardzo wygodnie i od­
powiednio w  abonamencie zim owym , 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźuie 
w H o t e l  d e  F r a n c e .  (2044-ig-)T.

!!!Tylko 50 centów!!!
cena jednego Losu:

można za to wygrać 1 .0 0 0 , 2 0 0 , 100 , 
dukatów; również jest 3 .0 0 0  wygranych 

różnych, wartości 6 0 .0 0 0  złr. w. a. 
Ciągnienie dnia 2S Lutego r .  b.

J. C. Sothen w  W iedn iu .
J ^ P * L o ś ó w  tych  nabyć m ożna u  J ó z e f a ,  
B a r t l a  W  Krakowie. (2253-4-9)T.

SYROP Z NADFOSFORONU
P P .G R IM A U IT fiC 11 *  PARYŻU

P rz y g o to w an y  p rzez  P P .  G rim a u lt e t C ie 
nadw ornych  A p te k a rz y  K sięc ia  N ap o le o ­
na; leczy słabości p iersiow e, u p o r c z y w e  

kaszle , g ru p ę  i k a ta ry .

J e s t to now e p rzed n ieg o  sm aku  le k a r ­
stw o, u śm ierza  n a ju p o rc zy w sz y  k asze l ko ­
klusz, k a ta r  i g rypę . L eczy w yborn ie  ro z ­
ją trzen ie  p łu c  i n ieocenione sp raw ia  skut- 
ki w cierp ien iach  suchotn ików . D z ia ła n ie  
tego sy ro p u  u śm ierza  i łagodzi na jn iezn o ś­
nie jsze kaszle i pod  je g o  w pływ em  p o t­
n ien ie  nocne u s ta je  i cho rzy  w k ró tce  o d ­
zysku ją  zdrow ie, czerstw ość i tu szę  fo r­
m alną.

D ostać  m ożna  w K rak o w ie  u  p. Mo-
ędzińskiego, —  w W ilnie u . p . Chrościc- 
kiego, —  we Lw ow ie u  p. Rukera , —  w 
P o zn an iu  u  p. Elsnera, —  w W a rsza w ie  
u. p. Mrozowskiego, —  w K ijow ie  u  p. 
Marcińczyka. (2036-6-)T

Ziemniaków korcy 700,
tak zwanych

cebulki saskie,
jest do nabycia razem lub c z ę ś c i o w o  
w J a s i e n i u .  Bliższej wiadomości udzie­
la „Zarząd gospodarczy w J a s  i en  i u “ 
poczta B r z e s k o ,  przy kolei żelaznej 

w Słotwinie. (2 2 : 8- 2- 3)

1 . 1losenberg,
D oktor M edycyny, Chirurgii

i A kuszeryi,
le c z y  za  p o m o c§

Elektro- Magnetyzm
następgjące słabości z nąjlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem •• 
gościec, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, rew twarzy (tic douloureux) i inne bóle 
nerwowe-, wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków ; słabości szpiku pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sła- 
bośó wzroku. (2015 6)

Ordyngje od godziny 3ej do 5ąj po połu­
dniu na Stradomiu pod L. 14.

PILULES
DE VALLET
Pigułki te potwierdzone przez paryzką aka­

demię medyczną, są  środkiem niezawodnym 
powszechne utycie we Francyi mąjącym prze­
ciw bladości cery, upławom i osłabieniu 0 - 
gólnemu, szczególniej u kobiet. Pigułki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak  wiele in 
nyeh żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do flakonów wymagać należy pod­
pisu „ V a l l e t . “

Dostać można w W a r s z a w i e  w sk ła­
dzie materyałów aptecznych pp. Galie i Mro 
zowskiego; i w aptekach pp. Chrościckiego 
w W i l n i e ;  Rukera we L w o w i e  i Bruno­
na Miczyńskiego w K r a k o w i e .  (2028- 4 )

P R O M E S S Y  L OS ÓW z ROKU 1864
których ciągnienie

d n ia  V °  j f la r c a  1 § 6 5  |
z główną wygraną złr. 200.000, i t. d. ffe

sprzedaje po złr. 2  i stępel—  Kantor wymiany ! !  
^  ( 2 292- 1- 4)  t  Alberta Mendelsburga,
^  w Krakowie w Rynku Głównym Nr: 5 2 .

Z końcem Lutego 1865-

Ciągnienie Badeńskich losów kolejnych.
Sprzedaż losów tej pożyczki dozwolona jest we wszystkich krajach.

Główne wygrane pożyczki są : 14 po 50,000 złr., 54 po 40,000, złr., 12 po 
35,000, złr., 23  po 15,000, złr., 55 po 10,000 złr., 40  po 5,000 złr., 58 
po 4,000 złr., 366  po »,000 zrł., 1944 po 1,000 złr., 1770 po *50 złr., aż 
niżej do 40 złr., w ogólności 400,000 losów wygrywąją 400,000 premij.

Jeden los na powyższe ciągnienie kosztuje 3 z.Ł r . wal. austr. —  szesc losow ra­
zem tylko 1 5  wal. austr. . . .

Plany i listy ciągnienia otrzyma każdy bezpłatnie i franco. —  Łaskaw e jzamowiema. 
choćby i najmniejsze, uskuteczniają się za nadesłaniem należytości lub za pobraniem pocztą,

Jacob Liindheimer, j u n i o r .
Staats-E ffekten-H andlung in Frankfurt a M

Zeszyt V I4? dzieła prawniczego 
D ra Czemeryńskiego, p. t.:

„Powszechne Prawo prywatne 
austryackie/-

wyszedł z druku i jest do nabycia w tych 
samych księgarniach i po tćj samej cenie 

co poprzednie zeszyty.
W yszłe s z e ś ć  zeszytów stanowią 

Tom I., z wyjściem VII zeszytu, rozpocz­
nie się Tom II. (2265-2-3) T

(2219-6-) T

C ią g n ie n ie  d n ia  1 H a r c a  1 8 6 5 ,
najnowszej Pożyczki rządowej z premiami

zawierającej w ogólnój sumie 4 0 0 .0 0 0  wygranych. Główne wygrane pożyczki; 
2 0  po 2 5 0  0 0 0 , 1 0  po 2 2 0 .0 0 0 , 5 0  po 2 0 0 .0 0 0 , 81  po 1 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 
5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 121  po 2 0 .0 0 0 , 9 0  po 1 5 .0 0 0 , 171  po 1 0 .0 0 0 ,  
3 5 2  po 5 .0 0 0 , itd. do złr. 1 3 5 , jako najniższej wygranej każdego losu oryginalnego

Cały los na powyższe ciągnienie kosztuje.................................. złr. 3. 50 w. a. banknot.
S z e ść  c a ły c l i  lo s ó w  „ „    „ I B .  „ „

Wszelkie zamówienia’ uskutecznia za nadesłaniem należytości; jak  najpunktualniej, a 
wygrane pieniądze ł listy ciągnienia przesyła franko.

Carl MEensler Bankier
in Frankfurt a. M.

U w a g a  podług urzędowych list ciągnie­
nia zostały znowu główne wygrane u mnie 
trafione i przeze mnie w gotówce wypłacone.

(224l-2-4)T -

Fabryka cukru w  T ł u m a c z u
ma kilka tysięcy próżnych f

kamiennych ban
d o  s p r z e d a n i a .

Bańki te  m ające po  40 m iar, czyli 60 k w art (co n a  w agę blisko 
cetr a r  w ody w ynosi), osobliw ie do przesy łek  N afty używ ają się.

D la kupujących najm nićj 100 sztuk, w yznacza się cen a: 
po 60 cen tów  od sztuk i w raz z koszem ,
po 50 cen tów  „ bez kosza.

Taż sam a fab ryka cuk ru  m a tak że  kilka se t las drucianych 
(do suszen ia  cykoryi, sb du itp.) n a  sprzedaż.

T e lasy  m ają  5’ 2” dó 5’ 3” d ługości a 4’ 2” do 4 ’ 3” szerokości. 
D la kupujących najmniój 10 sztuk razem, wyznacza się cena:

za lasy  125 —  130 funt. w ażące po 20  złr. w . a. od sz tuk i,
a za m ocniejsze 150 —  160 funt. w ażące po 25  „ „ „

M ożna także n a le ią -e  do tych las żelaznych podkładów , podpór, d rzw i­
czek do palenia i ru stów  po um iarkow anych  cenach dostać.

T łum acz lOgo L u tego  1865 r . (2246-2-3 jT

PROKURATORYA
Kapituły Katedry Krakowskiej

donosi Panom zgłaszającym się o dzier­
żawy dóbr ziem skich, iż konkureneya 
na dzierżawę 1 2 —letnią dóbr w Króle­
stwie Polskiem położonych, a mianowi­
cie: Sieradzic, YVoli Zacharyaszowskiój 
i G arlicy, otwartą jest jeszcze do dnia 
2 0 s°  Marca r. b. (2282-a-3)T

Bliższa wiadomość w Prokuratoryi pod 
Zamkiem.

Ogłoszenie, 
w Siemianowicach

pod K a t o w i c a m i ,  w p rusk . 
ifete^ii łŁi ^  S zlą 2ku odatanaw ia og ier p e ł-  
nćj k rw i, H rab iego  Hugona Henckel 
von Donersmarck mł.

Champagne
K lacze pełnćj krw i po 10 F ry d ry sch d o ró w . 

p ó ł krwi  „ 5 „
i 2 ta la ry  s ta jennego .

K oszta k arm ien ia  i d o g ląd an ia  liczą się 
ja k  przed tóm .

L istow ne zam eldow an ia  u p rasz a  się a- 
d resow ać do prywatnej kancelaryi Hrabię 
go w Siemianowicach. (2276-3)

Przestroga
„N in ie jszem  ostrzegam  w szystk ich , k tó ­

ry ch  to do tyczy  lub  do tyczyć m oże, a- 
by m ało le tn iem u synow i m em u A lexan - 
drow i T erleck iem u  ani p ien ięd zy  g o to ­
wych ani innych w artości p ien iężnych  
bądź  to n a  wexle b ąd ź  na sk ry p ta  i l i ­
s ty  nie pożycza li, żadnych  z nim  um ów  

k o n trak tów  czy to o sp rzed aż  i d o sta­
wę zboża lub  innych ruchom ości nie 
zaw ierali, albow iem  tenże żadnego  sw e- 
: (o w yłącznego m a ją tk u  nie posiada; a 
jędąc, ja k o  m ało le tn i, pod m oją w ładzą, 

do  p rzy jm ow an ia  n a  siebie ja k ic h k o l­
w iek zobow iązań  p raw nie  nie je s t u zd o l­
n io n y ; j a  zaś ani d ługów  p rzez  niego 
zaciągn ię tych  p łacić  ani zobow iązań
przez niego pod ję tych  d o p e łn iać  nie będę.

K a ż d y  p rze to  w brew  ogłoszen iu  tem u  
d z ia ła jący  sam  sobie w inę p rzy p isać  b ę ­
dzie m usiał, je ż e li szkodę poniesie . R ó ­
w nież u p rzed zam , że nie zac iąga jąc  żad - 
lych d ługów , a p rze to  i żad n y ch  wexli 

sk ryp tów  nie podp isu jąc , w szelkie tego 
'odzaju  d o k u m e n ta , n a  k tó ry ch b y  się 

podpis m ój znajdow ał, za  podrobione u - 
w ażam  i p rze d  nabyw aniem  tychże k a ż ­
dego ostrzegam , albow iem  takow ych p ła ­
cić nie będę." (2280-2-3)

M a r c e l i  T e r l e c k i "  
właściciel dóbr Cieszacina Wielkiego i Oiaóska 

w powiecie Jarosławskim."

Dobra BUCZ ACZ,
w obwodzie Stanisławowskim położone, 
są do sprzedania. Bliższe wiadomości u 
W go R. Uefferna w Lwowie Nr. 3 2 6  
ulica Kurnicka. (2294-1-3)

Wieś w Krakowskiem,
dawniej w Bocheńskićm  cyrkule, przy 
goscieńcu cesarskim między Bochnią i 
Wieliczką położona, jest od 2 4  czerwca 
b r. na 6 lat do wydzierżawienia; kto- 
by sobie życzył wziąść ją w dzierżawę 
niech się zgłosi do Juryzdatorki tejż e 
wsi, mieszkającej w  Tarnowie na S e -  
minaryjskiój ulicy pod numerem 2 4 6 .

(2293-1)

A l a  ł h i r u r c T i r  n a  dn iu  16 b - 111
n u U j  W » l i J  i r . n a  w łasność od 
p. Moledzinskiej aptekę pod  firm ą 
„Baranka" p rz y  M ałym  R ynku  b ę ­
dącą, m am  z a sz c z y t o tem  S zan . P u b licz  
ność zaw iadom ić. (22TG-2-3)

W i k t o r  M e d y k .

Król. p ruskiego fizyka obwodowego M Jira n*sh

Krystalizowane CUKIERKU ZIOŁOWE,
sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a.

C U K I E R K I  te  Z I O Ł O W E  D o k t o r a  K0CHA> w yrob ione z najodpow iedniejszych  soków  ziołow ych 
i roślinnych i zm ieszane z częścią najczystszego kryszta łu  cukrow ego , okazały  się =  ja k  to  udow odniły  najch lubniej- 
sze uznan ia  —;  jako  łagodzące i uśm ierza jące  w szelkie d rażnien ie w  kaszlu, chrypce, szorstkości w  szyi, zaflegm ieniu 
itp ., i działa ją o raz, przez zaw artą  w  sobie esencyę soków  ziołowych i słodkich  części, bardzo sku tecznie *na u trzy ­
m anie czystości, św ieżości i g ibkości o rg an ó w  m ow y. D ziałają uśm ierzająco  i rozw aln ia jąco  w e w szystkich w ypad­
kach rozdrażn ien ia b łony śluzow ój i w  rozgałęzieniu  tejże, niem niój u ła tw ia ją  w yrzucanie flegm y i w zm acn iają  n a d ­
w erężone kanały  oddechow e. —  D r a  K o c h a  C u k i e r k i  z i o ł o w e  ró żn ią  się zśtem  n iety lko przez sw e is to ­
tn ie  dobroczynne w łasności od tak  często zachw alanych  cuk ierków  n a  p iersi, P ó te  P ec to ra le  itp., lecz w yszczególniają 
się  od tych w yrobów  najbardzićj przez to , że j e  o rg an a  traw ią ce  m ogą ła tw o  znieść, o raz , że n a w e t XjijjpsZ.
przy dłuższem  używ an iu  n ie  sp row adza ją  i n ie  pozostaw iają żadnych dolegliw ości żo łądka, an i k w a-
sów  lu b zaflegm ienia. r * ‘

| V D l a  zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane Cukierki! ___
Zi o ł o we  Dra Kocha opakowane są  w podługowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są o b o k  
ś n i ę t ą  p i e c z ę c i ą  —  i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W I E  p.  J ó z e f  I t a r t l ,  j a k o  tó ż : ( 2001-2 t
w lliitłćj pp. Józef Berger i Leopold Schwanzer,— w Bochni p. Paweł Niedzielski — w Brodach pani Ewa Kornfeld, — w Hrze- 
żanacli pi n B. Fadenchecht,— w llnciaczn pp. Kodrębski & Kercel, — w Ciernlówcach pp. Ignacy Schnireh i Józef Różańsai, 
— w C'zortkowie p. Mojies Fr&nkel, —• w Brohobyczy p. J .  Rosenheim,— w (Gorlicach p. Walery llogawski apt., — w Cirrfri - 
ku p. Tomaszewski aptek., — w OJryhowIe p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt., — w Jussueh p. Michał 
Neumann — w Hallszn p. Stanisław Hildebrandt aptek., — Wentach p. G. Streya;— w Kopeczyńcach p. X. Wierzchowski aptek. — 
Lwowie pp. J. F . Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rncker apt., p. Fyrd. Sehubuth, p. A. Berliner apt. 
(przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w Lisku p. Robert Barański apt., —w Banasterzyskach p. J . Lipschfttz,— w Mlhuliń- 
cacli p. St. Miedlicki apt. — w Myślenicach p. Franciszek Stanisz, — w Mowym Sączu p. Ignacy Garnn— w Ulowym 1'argu 
p. Karol Lanr, — w Przemyślu p. Edward Machalski, — w Przeworsku p. Feliks Świtalski, apt.— w IKadotvcachp. Karol Teich- 
mann, — w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Barsa, — w Sanoku p. Jan Zarewiez,— w 9am- 
borze p. Antoni Kromer,— w Sędziszowie p. Jan Kownacki,— w Stryju p. J . Germann apt., — w Skalacie p. Wład. Dietz, — 
w Sokalu p. A. W. Grot, -  w Stanisławowie p. i \ r d .  Stecher apt. dawniej Toinanek,— w Tarnowie p. Józef Jahn, — w Tar­
nopolu p A. Morawetz i p. Walenty Stachiewicz, — w Turce p. A. jCzyrniański,— w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Za­
leszczykach p. Józef Kodrgbski, — w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, — w Żółkwi p. Resie Barbag, — w Żuiawnle p. 
Władysław Fostfpski. , i i

Świeże NASIONA
w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,  nadeszły już 

do Handlu (2198-6-8) t

K. Rutkowskiego,
u trzym ującego  S k ład  to w aró w  żelaznych 

i n o ry m b ersk ic h  w  K RA K O W IE.

lębina sucha,
fo rsz ty  i desk i n a  po sad zk i, o raz fo rsz ty , 
deski jod łow e, sosnow e, topolow e, ja k o  tćż 
ła ty , g ą ty , b u d u lec  i d rzew o opałow e, n a ­
reszcie ceg ła  są w zn aczn y m  zapasie  do 
pozbycia  w do b rach  D obczyce, po łożo ­
nych  m iędzy  G dow em  a  M yślenicam i 3 '/ ,  
m ili od K rak o w a. (226T-2-3)T

HIój skład wszelkiego rodzaju

Nasion warzywnych, kwiato­
wych, leśnych, gospodarczych 

i t. p.,
zaopatrzył się jak najkompletniój w dobór 
świeżych i zdrowych Nasion wszelkiego 
rodzaju, przeto polecam się  szanownej Pu­

bliczności do łaskawych zamówień.

O b s z e r n e ,  3  a r k u s z o w e  Kat a­
l o g i  w polskim i niemieckim języku  
rozdają się i przesyłają na żądanie franco 
i bezpłatnie.

K arol JUfeumann
we Lwowie. 

J P f l ^ - L o k a l  s p r z e d a ż y  przy placu Fer­
dynanda Nr. 361.

Z a k ł a d  o g r o d n i c z y :  na Żółkiewskiem 
przedmieściu N. 3'23.

Zamówienia na Nasiona z mego składu 
przyjmuje w K r a k o w i e :  p JT. łU o ł* " -  
s k i ,  mały Rynek Nr. 433, u ktoregu także do • 
tac można bezpłatnie katalogów. (2211-6-)

S£ W  Gromniku,
obwodzie Tarnowskim, od 20go 

Lutego r. b., następujące © G U E R Y  za 
opłatą puszczane będą:
„Arystokrata gn. pełnćj krwi angielskiej.

z „C rockery" po „Roccoco* . . 60 złr, 
„H ulluk“ brun . kaszt. ang. z „F e-

niksy" po „Seymourze*1.................. 30 „
„Sm oka szpak, angiel., z „Miss-Nel-

ly“ po „Sir Davidzie"....................30 „
„H etm an“ gniady angielski orient.

z „T eskere" p0 „H ulluku" . . . 30 „ 
nArlekinu siw o ta ra n t. angiel. orient, 

z „T a tark i"  po „A rystokracie* . • 30 „ 
Dla służby od: każdćj klaczy 1 złr. w. a. — 

Utrzymanie w stajniach dworskich podług cen 
targowych. — Bliższćj wiadomości udziela Za­
rząd gospodarski w G r o m n i k u ,  ostatnia poczta 
C i ę ż k o w i c e .  (2372-2-6)T

D o dzisie jszego  N um eru  do- 
[    łą cza  się panom  P re n u m e ra ­
torom  obw odów  zachodn ich  G alicyi: Z am ­
kn ięcie  rach u n k ó w  G alicy jsk iego  T o w a ­
rzy stw a  K redy tow ego  za  I I  pó łro cze  1864

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  22 lutego: ż^da^
Srebropol. st.zal OOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs.zatOOta1. 
Banknotyprus. 150zł 
Srebro nowe au s tr..
Dukaty austryackie 

nolend. ważae 
Napoleon d‘or 
Półimperyały rosyjs.
Listy galic. nowe z k.

„ stare 
Oblig. indem.
A k.k.g.bez k .i dyw.
Wiedeń 22 lu t (teł.) 
5J Metaliki • . .
5{j Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5§ z r. I860 . 
Srebro . . . . .  
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynczy

112
121
96 i 

456 
1482‘ 
168T 

904 
112 ' 

5 40 
5 39 
9 15 
9 40 

73 — 
7 6 j -  
7 5 ' -  
225

płacą

109 
118 

954 
448 
145 J 
165 j 
89 i 

111) 
5 30 
5 29 
9 — 
9 25 

72 -  
75
74) -
222

złr. cent. 
72 10 
79 35 

804 — 
188 —
93 80 

112 25 
112 90 

5 35

Wiedeń 21 lutego.

5 g Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind.niż. Aus. 
„ » n węgiers.
„ „ „ chor. lb.
„ „ n galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczk. n. wen. 
Listy zastawne:

5« Banku nar. 6-letn. 
„ „ „ 10-letn.
„ .  „ 12-mie.
„ „ „ losów.

4;j Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  „ „ 1854
„ „ ,  I860
„ .  .  W64
„ Como-Rente,
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 )
„ żegl. par. na 
„ ks. Esteihaz.

|  ,  Księcia Salm.

żądają płaca

67 60 67 50
79 30 79 10
72 35 72 25
89 88 50
75 25 74 75
75 25 74 75
74 59 74 —

72 25 71 75
72 25 71 75
95 — 94 50

102 25 102 -

93 25 92 75
72 25 71 50

162 50 162
88 40 88 20
93 95 93 85
87 50 87 40
18 25 17 75

128 — 127 75
115 — 114 —

86 50 86 —

115 — 113 —

31 50 31 —

Losy ks. Palfy . . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windisckgr.
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich .

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El.
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . .

Czerniowiec.zwpł. 35jj 
Kursa zagraniczne.

(3 miesi ęc*ne)
Amster. 100 złh. ^  4) 
Augsg. 100 zł nr. 
Berlin 100 tal.
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank,!

•|>4j
g5

l i
.§5
0 4

tądają płacą

30 25 29 75
27 50 27 —
27 75 27 25
27 25 26 75
18 25 18 —
20 — 19 50
15 ^ 14 50

805 ] - 804 —
189 10 189 -
476 _ 474 —
1833 1831

200 30 200 -
136 - 135 50
125 50 125 —
248 - 246 —
224 — 223 50

62 61 50

94 99 94 80
■Mi —

95 — 94 85
85 — 84 85

112 90 112 80
44 95 44 85

Waluty.

Cesars. korony. . .
„ pół korony.
„ dukaty na wagę
n „ obrączk

Złoto dl marco ■ ■ 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 18 łutego.

Dukat holenderski . 
„ austryacki . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„  n n t) m. k.
Obhgi indem. b. kup.

iądają płacą’

15 50 15 45
— —
5 35) 5 34'
5 35) 5 34'
5 33 5 31
9 07 9 06
15 65 15 60

9 50 9 45
9 25 9 24

11 38 11 34
9 28 9 25

112 35 112 15
112 35 112 15

1 68 1 67  i5o1 67- 1 67

5 33 5 28
5 36 5 30
9 36 9 22
1 79 1 77
1 70 1 68

72 40 72 —
76 25 75 62
74 48 73 80

iądają płacą

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 67 
227 83

79 — 
225 17

Warszawa 20lutego. 
Półimperyały . rubli
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast I I I  okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „

88 44 

14 31

70 75 

80 _

1 551

-  n
70 25

Wrocław 21 lutego. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%
„ » n v ^5%
Obligi kolei krak.-szl.

90f j  
80)

89;- 
79 3
75)

Paryż 21 lutego. 
Renta 3 % ................ 67 40

Londyn 20 lutego. 
Konsole.................... 89 J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych  

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu— do- 

Warszawy o godz. 8.80 po południu — do Wrocła­
w ia  8 rano —'  do Ostrawy (przez Bogumiu, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano “ do Lwowa 10.80 r 
80 wieczór— do Wieliczki U rano.

rano; 8

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.80 wieezdr. 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11,27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2JM po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieocór. 
z Przemyśla  do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— a Wro 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prua 5Jł 
wieczór:— ze Lwowa 2.54 po południu; 8.15 rano 
s Wieliczki 6.20 wieozór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W . Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


